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O d  E i e d a t o i .
Radosną nowiną przychodzi nam dziś podzielić się z czytelnikami. Oto 

z łamów „Gazety Wieczornej'* przemówi niebawem pisarz o jednem z najświe­
tniejszych dziś w Polsce nazwisk. W  odcinku naszego pisma drukować się bę­
dzie jeden z tych utworów, których pojawienia się z niecierpliwością wszyscy 
wyczekujemy.

W najbliższym tygodniu rezpocznie „Gazeta Wieczorna" druk powieści

■

Stefana Żeromskiego
pod tytułem

„WIERNA RZEKA”.
Najnowsza, to praca Żeromskiego, którą niedawno ukończył w Paryżu; 

wątek jej zaczerpnięty

z dziejów  roku  1863
zaczyna się bitwą pod Małogoszczą, lecz przeprowadzeniem i ujęciem sięga naj­
tajniejszych i najświętszych zagadnień współczesnej duszy polskiej.

Już pierwsze kartki powiości mają tę potęgę i cza stylu, jaki kryje się 
w „Sułkowskim" i ton rozmach epicki, który cechuje „Popioły".

Czyż trzeba małymi słowy zachwalać dzieło wielkiego pisarka i za­
chęcać czytelników do lektury? Zaiste nie! Dzieła Stefana Żeromskiego wyszły 
już dawno poza ramy zwyczajnej beletrystyki. Każda nowa powieść twórcy „Po­
piołów" to wielkie w dziejach kultury i duszy polskiej wydarzenie, w każdej 
z nich skryło się zagadnienie, wobec którego wszystko .nne w cień się usuwa. 
Raz budzi Żeromski uczucia hołdu i podziwu, inny raz do polemiki wyzywa, lecz 
zawsze słowo jego odzywa się żywem echem w każdem sorcu polskiem i długie, 
długie wywołuje w umysłach pogłosy...

„Popioły" i „Duma o hetmanie", „Róża" i „Sułkowski", „Syzyfowe 
prace" i „Uroda życia" dały Żeromskiemu buławę heimaaską do ręki i jedno 
z naczelnych miejsc w literaturze polskiej.

Nie taimy radości, że Stefan Żeromski, unikający od „Dziejów Grze­
chu" dziennikarskiego odcinku, z naszych łamów za dni parę przemówi i nie 
wątpimy, że głosu jego słuchać będą w skupieniu liczne rzesze czytelników.

Lwcw, 9. października.
t Kalendarzyk:

Dziś 9 października ‘ (środa): rz.-kat. Dyonizego. —» 
Gr.-kat. Joana Boh.

Wschód, słońca o g. 5.37 r., zachód słońca o g. 4.47 
pf. południu.

Prognoza m  dziś:
G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Pochmurno, niepewnie, 

zimno, mierny wiatr.
O a l i c y a  z a c h o d n i a :  Zmiennie, pochmurno 

niepewnie, zimno wschodni mierny wiatr.

im i

Posiedzenia. 
Wieczór dyskusyjny 

Zagai prof. Syroozyński. P
w Towarzystwie politechnik .nem. 
ocz. o godz. 7 wiecz.

ZWROT W SPRAWIE SEJMOWEJ 
REFORMY WYBORCZEJ.

Lwów, 9 października.
2$. Podczas dni ubiegłych, w czasie, gdy 

uwaga wszystkich koncentrowali się na wypadkach 
dziedziny polityki zagranicznęj —  miarodajne 

czynniki nie zaprzestały starań o doprowadzenie 
do skutku sejmowej reformy wyborczej.

Starania te uwieńczył pewien skutek. Keta- 
cye, które nasz sprawozdawca wiedeński z kół 
ruskich otrzymał, a które zamieściliśmy w dzi­
siejszej .Gazecie Porannej* —  pokrywają się z 
temi wiadomościami, które od pewnego już czasu 
dochodziły nas ze sffcr polskich, bezpośrednio w 
pertraktocyach ugodowych interesowanych.

Zbliżenie dotyczy przedewszystkiem rozbież­
nych dotychczas stanowisk odnośnie de s p o s o ­
bu z a b e z p i e c z e n i a  m a n d a t ó w  dla obu 
narodowości.

Jak wiadomo, panowały w tym względzie 
wielkie różnice m^dzy Rusinami z jednej, a obo­
zem polskim z drugiej strony. Lecz i w obozie 
polskim nie było jednomyślności. Stronnictwa 
konserwatywne uważały dwumandatowość i pro- 
porcyonalność za wskazaną, nctomiast stronnictwa 
ludowe domagały się wprowadzenia jednoman­
datowych okręgów wyborczycn i katastru naro­
dowego.

Obecnie dochodzi wreszcie do porozumie­
nia w tym względzie. W zachodniej Galicyi za­
prowadzone będą okręgi jednomandatowe. We 
wschodniej Galicyi tam, gdzie Rusini stanowią 
większość, również będą wprowadzone okręgi 
jednomandatowe i kataster narodowy, natomiast 
tam, gdzie ludność polska wynosi więcej niż 30 
procent ogółu ludności, zaprowadzona być ma 
dwumandatowość.

Okręgów takich powstać ma szesnaście.
Jak się dowiadujemy, konstrukeya tych 

okręgów wyborczych ma być taką, iż zrbezpiecza 
w zupełności reprezentacyę polityczną dla obu 
narodowości. Jest ona kombinacyą belgijskiego 
systemu wyborczego, opierającego się na skruty­
nium z list, z s>y; ternem, dopuszczającym do Ści­
ślejszych wyborów. Kandydatów wyznaczają stron­
nictwa i tylko d*  tyrb
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są ważne. Jeżeli więc np. w pierwszem gloso* 
woniu z urny wyszedł większością głosów pose ' 
jednej narodowości, (w  tym wypadku ruskiej) —  
natomiast nie zyskał większości drugi poseł, re­
prezentant mniejszości (w  tym wypadku pol- 
skiej)J—  wówczas odbywa się drugie głosowanie, 
w którem jednak uczestniczą już t y l k o  wy* 
borcy, należący do ludności, znajdującej się w 
mniejszości (a więc Polacy).

Ta konstrukcya wyborcza dopuszcza zatem 
sui generis wolną konkurencyę stronnictw pol­
skich w danym okręgu, daje stronnictwom demo­
kratycznym możność ubiegania się o mandaty 
mniejszości, usuwa konieczność wybierania jedy­
nie tych kandydatów konserwatywnych, których 
dotychczas niejednokrotnie narzucano pod hasłem 
nierozbijania solidarności narodawej.

Ten wzgląd przy systemie obecnie propo­
nowanym, zupełnie odpadnie. Tam gdzie a priori 
wykluczone będzie zmajoryzowunie przez Rusi­
nów, gdzie wyboru posła polskiego dokona wła­
ściwie sama ludność polska, tam demokratyczne 
i ludowe stronnictwa oędą miały możność wy­
próbowania sił swoich i poparcia swoich kandy­
datów.

Jeśli zatem sprawdzą się wieści, że Rusini 
zgodzą się na tę konstrukcyę wyborczą, to w 
sprawie reformy wyborczej uczyniony będzie 
poważny niewątpliwie krok naprzód.

Chodzi o to, jrk wobec tej propozycyi za­
chowa się obóz demokratyczny. Ponieważ nowe 
propozyeye dotyczą jedynie okręgów wiejskich, 
oczywiste.n jest, że miarodajna będzie w tym 
względzie opinia stronnictwa ludowego. Pan Sta- 
piński stoi na stanowisku jednomandatowych o- 
kręgów dla całego kraju, zwalcza zaś dwuman- 
datowość dlatego, że z góry wyklucza możliwość 
współubiegania się obozów ludowych o mandaty 
i skazuje je na zastępstwo konserwatywne.

Obecnie ta obawa odpadnie. Konstrukcya 
tych 16 dwumandatowych okręgów wiejskich tak 
jest pomyślana, że i kandydaci ludowi będą się 
mogli o mandaty w tych okręgach ubiegać. 
Zresztą tam przecież, gdzie właściwa domena 
wływów p. Stapińskiego i stronnictwa ludowego 
ij. w zachoJniej części kreju, wprowadzone zo­
staną okręgi wyłącznie jednomandatowe.

Zgoda zatem stronnictwa ludowego na nowe 
p^opozycye co do konstrukcyi wyborczej i zabez­
pieczenia mandatów mniejszości, posunęłaby zna­
cznie sprawę naprzód i zbliżyłaby reformę wybor­
czą ku urzeczywistnieniu.

Bez kwastyl ostatnie propozycye zmniej­
szają w wydatny sposób powierzchnię tarcia. 
Lecz —  zdać sobie z tego trzeba sprawę —  nie 
usuwają jej w zupełności.

Pozostaje bowiem niezałatwiona dotychczas 
kwestya s t o s u n k u  p r o c e n t o w e g o  man­
datów obu narodowości, posostają postulaty kon­
serwatywne, odnoszące się do reformy ustawy 
gminnej.

W tej mierze niema w tej chwili konkre­
tnych propozycyi. Jedno jednak jest pewne i nie 
podlega nawet wątpliwości: powyżej 26'4 pro­
cent mandatów ruskich strona polska pójść 
nie może.

Z tego stanowiska nikt nie ustąpi.
Rusini —  jak wynika z ogłoszonych dziś 

przez naszego wiedeńskiego korespondenta rela- 
cyi z kół ruskich —  ustępują już z bezwzględn'e 
dotąd żądanych 30 prc. mandatów i skłaniają się 
ku przyjęciu mniejszego procentu.

Jest to bez kwestyi również pewien postęp. 
Jednakowoż łudzą się widocznie, jeśli przypusz­
czają, że zdołają wytargować cokolwiek ponad tę 
liczbę posłów, jaką przyznaje im ordynacya wy­
borcza do Rady państwa.

Ponad 26'4 prc. strona polska absolutnie 
nie w yjdzie!

Na najbliższą sobotę zwołał p. Stapiński do 
Rzeszowa mężów zaufania swego stronnictwa. 
Na zjeżdzie tym zapaść ma ostateczna decyzya, 
jakiej taktyki trzymać się będzie stronnictwo.

Zapowiedzi, które dotychczas w oficyalnvm or­
ganie stronnictwa, w „Przyjacielu ludu", p. Sta­
piński ogłaszał, brzmiały tonem wojowniczym. 
Obecnie sytuacya dla stronnictwa ludowego zmie­
niła się. Ostatnie propozycye nie są tego rodza­
ju, iżby je stronnictwo ludowe a llmine odrzucić 
mogło.

Musi ono nad niemi przeprowadzić powa­
żną dyskusyę, dokładnie przed zerwaniem mo­
stów, wiodących do ustalenia wspólnej platformy 
stronnictw polskich, zastanowić się —  i dopiero 
potem zadecydować o ich przyjęciu lub odrzu­
ceniu-

Jesienna sesya parlamentu,
Wiedftń, 8 października.

Cc) Konwent-seniorów uchwalił zapropono­
wać zwołanie parlamentu na dzień 22 paździer­
nika. Na porządku dziennym sesyi jesienr.ej bę­
dzie wybór delegacyi i —  prowizoryum budże­
towe na pierwszą połowę 1913 roku. Poza tem o 
ile czas pozwoli zajmie się Izba postów kilku 
mniejszymi projektami ustaw, jak ustawą o epi­
demiach, ustawą o loteryi klasowej Itp.

Z  początkiem listopada nastąpi odroczenie 
sesyi i rządy parlamentarne na podstawie prowi­
zoryum budżetowego, albo, jeżeli inaczej nie pój­
dzie, na podstawie §  14-go.

Tak wyglądać będzie jesień parlamentarna 
w Austryi... Kiedy w lipcu rozjeżdżano się do 
domów, brzmiały biuletyny jesienne bardze opty­
mistycznie. Mówiono o tlizkiej ugodzie czesko- 
niemieckiej, o parlamentaryzacyi gabinetu, o re­
formach finansowych. Ugodę czesko-niemiecką 
miano zaprezentować cesarzowi jako podarek lu­
dów w dniu jego urodzin...

Poseł Steinwender w trzech artykułach, o- 
głoszonych w lipcu w „H. W. Tagblatt", zapro­
ponował cały szereg reform parlamentarnych, 
celem zerwania z gospodarką prowizoryów i szyb­
kiego załatwienia budżetu. Wedle jego obliczeń 
możnaby budżet załatwić w przeciągu pięciu ty­
godni!

A poseł niemiecki Hummer, który dziś 
atakuje namiętnie hr. Thuna i grozi zerwaniem 
nierozpoczętych rokowań ugodowych, —  ten sam 
Hummer zamieścił dnia 14 lipca w „N. W. Tag­
blatt" artykuł, w którym podaje, że w sesyi je­
siennej będą załatwione następujące ustawy ,

Ustawa języsowa w urzędach w Czechach, 
reforma regulaminu, reforma podatkowa, drogi 
wodne, nowela do ustawy -karnej, pragmatyka 
służbowa, ustawa o aneksyi Bośni i Hercogowi- 
ny, ubezpieczenie społeczne.

Marzenia a rzeczywistość. Z obfitego pro­
gramu p. Hummera nie pozostało nic, prócz pro­
wizoryum budżetowego i paru ustaw.

Sesya jesienna będzie znowu zmarnowana,
Do ugody czesko-niemieckiej daleko jesz­

cze. S j wprawdzie usiłowania z góry, celem na­
wiązania prawie że zerwanych r.ici. Być może, 
że w grudniu lub później przyjdzie do prawdzi­
wych rokowań. Nie jest wykluczone, że i do 
ugody może przyjdzie. Ugoda ta będzie jednak 
papierowa, a radykali obu obozów postarają się 
już o to, aby wojna narodowościowa w Czechach 
buchnęła jasnym płomieniem. Materyału palnego 
będzie doić i mimo ugody.

Na dzisiejszym konwencie seniorów zary­
sowała się już przyszła opozycya parlamentarna: 
Słoweńcy i  Rusini. Słoweńcy są niezadowoleni z 
powodu stanu wyjątkowego w Chorwacyi, Rusini 
z powodu kwestyi uniwersyteckiej. Obie grupy 
zechcą zapewne, o ile rząd z nimi się nie ułoży, 
środkami półobstrukcyjnymi uniemożliwić zała­
twienie chudego programu sesyi jesiennej.

Niepomyślnym objawem jest również nie­
możność zwołania komisyi dla reformy regulami­
nu. Przewodniczący dr. German, projektował zwo- 
anie jej na dzień 16 b. m. Z odpowiedzi człon­

ków komisyi wynika jednak, że dostatecznego
kompletu w dniu 16 bm. nie będzie.

*  **
Dziś oglądał prezydent Izby posłów dr. Syl­

wester nowe adaptacye w gmachu parlamentu. 
W urzędzie pocztowym urządzono lepsze połą­
czenie poszczególnych ubikacyi, a nadto windę, 
łączącą parter z piętrem. Nadto urządzono w 
środkowej części gmachu t u s z e  dla posłów, 
mianowicie 12 kabin i tyleż szatni. Do obsługi 
zaangażowano dwóch służących i jednego fryzye- 
ra. Tusze rozpoczną funkeyonować już z począt­
kiem sesyi jesiennej.

Humoryści nasi będą oczywiście drwili nie­
miłosiernie z tuszów; bądź co bądź jednak jest 
to urządzenie kulturalne i hygieniczne.

Czy będzie worna europejska?
Jeden z członków naszej redakcyl. bawiący 

chwilowo w Wiedniu, komunikuje nam telefonem in- 
formacye, jakie udało md się otrzymać od pewne- 
o wybitnego austryackiego tnęzt st?nu, Donośnie 
o zawieruchy bałkańskiej i jej ewentualnych skut­

ków ogólno-europejskich. Uwagi te, aczkolwiek na­
cechowane pewną rezerwą, uwarunkowaną wybitnem 
stanowiskiem informatora, niemniej jednak zasługują 
na zakomunikowanie ich naszym czytelnikom.

W iedeń, 8 października.
„Czarnogóra wypowiedziała formalnie 

wojnę Turcyi*. Dnuy telegraficzne i telefoniczne 
rozniosły wczoraj tych słów kilka po całym cy­
wilizowanym świecie. Oto początek wielkiej woj­
ny na Bałkanach, która może otrymać nadzwy­
czajne znaczenie dziejowe, jeżeli położy koniec 
panowaniu Osmanów nad tą resztką chrześcijań­
skich narodów w Europie, jaka im jeszcze do­
tąd z dawnej potęgi pozostała.

Ten cel założyły sobie bowiem cztery kró­
lestwa bałkańskie, których narody przez długie 
setki lat gnębione i poniżone, cierpiały pod 
jarzmem tureckiem, karmione wzgardą swych 
par,ów, wyzyskiwane materyalnie w niebywały 
sposób. XIX. wiek 'przyniósł częściom tych na­
rodów wolność na polach bitew. Krwią też chcą 
wyzwolić or.e swych pobratymców z pod pano­
wania Islamu, chcą ich wcielić w wolne już dziś 
ustroje państwowe, chcą im dać kulturę, jaką 
zdobyły sobie rozwojem od lat dziesiątek.

Świat cały, a przedewszystkiem społeczeń­
stwa europejskie patrzą z głębokiem zaintereso­
waniem na Bałkany, łowiąc z żywą ciekawością 
każdą wieść, dotyczącą tamtejszych wypadków. 
Tym razem nie tyle żądza sensacyi, a także nie 
tyle zainteresowanie się przyszłymi losami naro­
dów bałkańskich jest przyczyną tego pragnienia 
nowych wieści, ale obawa, że pożar wojny obej­
mie większe obszary, że podstawy ustroju starej 
Europy zadrżą od huku armat.

Wieść wczorajsza znalazła szeroki odgłos 
wszędzie, szalony niepokój wywołała, mimo że 
mocarstwa zapewniają, iż wojnę będzie zlokali­
zowaną, mimo że poważne głosy prasy uspoka­
jają publiczność.

Czarnogóra pierwsza wypowiedziała woinę, 
Czarnogóra niczego nie podejmuje bez zgody, 
czy też bez inieyatywy Rosyi, Rosya mobilizuje, 
Rosya chce wojny, więc będz:e wojna. Przeciw 
zaś komu będzie Rosya prowadziła wojnę, jeżeli 
nie przeciw Austryi 1 Będzie więc wojna Rosyi 
z Austryą. Kto weźmie dalej udział w tej woj­
nie ? Naturalnie Anglia i Francyt staną po stro­
nie Rosyi, Niemcy po stronie Austryi, Włochy 
też głos zabiorą, podobnie i Rumunia nię może 
zostać neutralną.-

I wojna europejska gotowa, straszna, okru­
tna, krwawa wojna. A  jakiż z niej pożytek, poco 
poleje się krew? —  Takie myśli wywołała wieść 
wczorajsza w niejednej głowie.

Obawy takie nie są dzisiaj uzasadnione. Mi­
nęły już te czasy, w których władcy wypowia­
dali wojny, powodowani swem widzi mi się. Dzi­
siaj wojna musi się opierać na woli luiu, musi

I k a - A b a d l e
tutki te stere- 
lizowauą watą

Papier ten wyrabia się z najdelikatniejszych włókien roślinnych 
bez domieszek farbowych, wyłącznie w fabrykach *S  o c i e t e 
A b a d i e  w P a r y ż  u". Papier ten pali się lckkc i równo i 

nie wywołuje żadnego drapania w gardle, 3110

Ubrania męskie 
i dla chiopcdw

[ i i  U f  ŁśJlRiWilii
gazynie firmy: JilllUIJ U b l lU l  Ubran̂ ^ m% L ,S.ryin̂



Nr. 929 „Gazeta Wieczorna" dnia 9. października 1912. 5tr. 3

wynikać z potrzeb rozwoju państw, lub z konie­
czności obrony interesów państwowych. Niepo­
pularną wojnę trudno wszczynać rządom. A woj­
na europejska nie może być popularną. Niema 
do niej dostatecznej potrzeby. Do wojny na Bał­
kanach prze historya, tej wojny pragną ludy bał­
kańskie, ta wojna jest im potrzebna. Dowodem 
tego jest ogólny entuzya*m wojenny wśród tych 
narodów. Mocarsłwa mają na Bałkanach głównie 
tylko interesy ekonomicznej natury, zaborczych 
zamiarów mieć one nie mogą. A czy Turcya tam 
będzie panowała, czy wytworzy się tam szereg 
małych państw, Europa będzie daiej sprzedawała 
tamtejszej ludności wyroby swego przemysłu fa­
brycznego i dalej będzie stamtąd sprowadzała 
produkty surowe. Zabór zaś tureckich prcwincyi, 
oderwanych od głównego terytoryum państwowe­
go, otoczonych wichrzącymi elementami państe­
wek bałkańskich, nie przyniósłby dostatecznych 
korzyści żadnemu mocarstwu, nawet Austryi. —  
Prowincye te, zamieszkałe przez różne naroay, 
przyczyniłyby poszczególnym mocarstwom tylko 
kłopotu, powiększając rozmiar sporów narodo­
wościowych, jakie dzisiaj w każdem prawie pań­
stwie istnieją.

Zaznaczyć wreszcie trzeba, że stosunki 
mocarstwowe Europy są dziś takie, że nikt prze­
widzieć nie zdoła, jakiby obrót wzięła wojna 
europejska. Bez pewności zwycięstwa, bez wiary 
w nie, żadne zaś państwo orężaby przecież do- 
Lyc nie chciało. Ryzyko, wojny jest dzisiaj bo­
wiem niesłychanie wielkie. Już samo zniszczenie 
wartości ekonomicznych i kulturalnych byłoby 
zbyt wielkie, nie mówiąc o możliwości strat te- 
rytoryalnych, które tak łatwo wojna przynieść 
może.

Oświadczenia mocarstw brzmią też stanow­

czo w duchu pokojowym i tym razem można 
wierzyć dyplomatom, mimo niepokojących wiado­
mości o próbnej mobilizacyi w Rosyi,

Czarnogóra uczyniła pierwszy krok formalny 
ku rozpoczęciu wojny. Zażegnanie wybuchu ogól­
nej wojny na Bałkanach, stało się już przez to 
prawie że nieprawdopodoone. Nie daje to jednait 
powodu do obaw co do wybuchu wojny euro­
pejskiej. Takiej wojny nie potrzeba i żaden naród 
jej nie chce.

Przy uregulowaniu stosunków na Bałkanach 
po ukończonej wojnie, przyjdzie naturalnie do 
konfliktów, ale i te dadzą się usunąć pokojowo 
drogą zwołania konferencyi europejskiej. —  Pra­
wdziwych, głębokich przyczyn do wojny europej­
skiej mema i —  o ile io teraz osądzić można 
—  i w najbliższej przyszłości nie będzie.

I S S I  c- k. emerytowany ge-
on.etra z upoważnie­

niem rządowem mieszka obecnie we Lwowie, Krasickich 9.
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To i owo z Czarnogóry.
(y ) W jednem z pism humorystycznych poja­

wiła się tukiedyś dowcipna karykatura na temat, 
co robią w obecnej chwili władcy państewek bał­
kańskich. I tak: Król Piotr leży nieubrany w łóżku 
i zaklina kamerdynera, by poszedł wykupić z au- 
stryackiego lombardu królewski mundur galowy, 
bo będzie wojna; carowi Ferdynandowi, krępemu 
i opasłemu, przystawiają siołek, by mógł się wgra- 
n.olić na konia, zaś krbl Nikita zlany potem sie­
dzi przy biurku i pisze telegram za telegramem: 
„Kochany carze, przyślij pieniędzy, bo wypo­
wiadam Turkowi wojnę. Serwus, Nikita". Nic

dziwnego, że „kral" pisze telegramy sam, bo ge­
nerałowie królewscy to tam z pisaniem nie bar­
dzo i wogóle krzywo patrzą na wszystkie piśmien­
ne praktyki.

Zdaje się jednak, że te telegramy odniosły 
skutek: Czarnogóra wypowiedziała wczcraj wojnę. 
Pieniędzy niema wprawdzie, ale zapał i zachęta 
z Petersburga jest...

ł dlatego rząd ogłaszając mobilizacyę, zawia­
domił tych wszystkich Czarnogórców, którzy mie­
szkają za granicą, w Seroii i Bułgaryi, że nie 
może im posłać pienięazy na drogę; jeśli mogą 
przyjechać na własny koszt, niech przyjadą, jeśli 
nie, to niema rady i muszą zostać Niech nu 
pocieszenie wstąpią do kadrów serbskich lub 
bułgarskich.

Takich wesołych epizodów, które żywcem 
wsadzać można do każdej operetki, nie brak w 
całej państwowości czarnogórskiej, która choć 
iest miniaturowa, wpada nieraz w sytuacyę tej 
żaby z bajki, co to nogę podnosiła.

Kilka cyfr: Montenegro ma 9.000 km. kw. 
i 200.000 mieszk. Stolica kraju, Cetynia, liczy 
głów około 2.000. największe zaś miasto w pań 
stwie, Podgorica, jest witlkości naszego Kałusza 
i m a  JO tysięcy mieszkańców.

0  rozmiarach państwowości Czarnogóry da­
je najlepsze wyobrażenie jej budżet. Jest on o 
dwie trzecie mniejszy od budżetu Lwowa. Np 
w r. 1909 suma zwyczajnych i nadzwyczajnych 
wydatków wyniosła 3,162.898 perperów (tj. na­
szych koron) wobec 9 milionów lwowskich. Wy­
datki na oświatę dochodzą kwoty aż 300.000 K 
wobec 2 milionów gminy m. Lwowa.

1 jest to sprawiedliwość —  powie obywatel 
łyczakowski —  dlaczego Lwów nie ma w takim 
razie swojego króla ?

J 1 11
1 a  L W Ó W
I Trybunalska 14.
»  Telefon 2026-IY.

Pierwsza koncesyońowana

— fasbeaia szkoła szyjikieęn pisania u maszynfp —
rozpoczyna no ac kursy na podstawie zatwierdzone­
go p.zez c. k. Radę szkolną krajową planu nauki. 

Wpisy codziennie od godziny 9—1 i od 3 —8.

,  Koncesyonowane biuro

— szybkiego przepisywania i powielanie pism —
sporządza czystopisy i odpisy wszelkiego rodzaju 
pism, dokumentów, kosztorysów itp. Gwarancya za 

dyskrecyę i bezbłędne wykonanie.

Z l e c e n i a  w y R o n u j e  s i ę  n a  ż ą d a n i e  t a K ż e  p o r ę  n o c n ą .  P i s a n i e  n a  g o d z i n y  w  p r y w a t n y c h  K a n c e l a r y a c h .  
Sprzedaż amerykańskich maszyn do pisania najlepszych systemów, ja ko też wszelkich przyborów  do maszyn. 3443 MICHAŁ KMICIŃSKI.

_ S  r_ W ASYLEWSKI.

Oficer polsKi 
na wyspie św. Heieny.

II.

Napoleon, rzucony między irałych ludzi i 
fnułe troski," patrzał na swe otocasnie ('wyją­
wszy kilku najbliższych) tak jak lew patrzy na 
igrające króliki. Lecz były nieraz chwile, gdy go 
te króliki bawiły. Raz n. p. cesarz porozdawał 
urzędy i dostojeństwa. Gourgeaud został koniu­
szym, nasz Piątkowski jego pomocnikiem i miał 
zadanie srodze ważne : musiał uWażać, by chło­
pcy stajenni się nie kłócili, bo tam taka sama 
niezgc panowała, jak wśród świty Napoleona. 
Puste diiopaki powiesili raz z figlów pięska 
Gourgeauda. Wypadek ten był przedmiotem dłu­
giej i wyczerpującej konferencyi, której sam ce­
sarz przewodniczył. Ten, który kiedyś milionumi 
ludzi dysponował,, sprawował sąd nad wybry­
kiem stajennego chłopca.

Stąd trybowi życia wygnańców nie brakło tro­
chę smętnej a trochę wesołej groteski.

Zresztą każde „dziś" było kubek w kubek ta­
kie same, jak „wczoraj". Czemże zajmował się 
Piątkowski ? Wśród tylu mądrych i z góry nań 
patrzących ludzi musiało mu się nudzić rozpa­
czliwie. Więc zabawiał się, jak tylko mógł: rano 
po śniadaniu chadzał na polowanie na kuropa­
twy i dzikie gołębie. (Raz się postrzeli! i cesarz 
bardzo go żałował). Po polowaniu drugie śniada­

nie, w wyjątkowych razach u cesarza z koiei kon­
na przejażdżka do miasta do James Town po 
zakupy i nowiny.

Jedno i drugie załatwiało się u poczciwego 
grajzlernika p. Lewi Salomona (pewnie galicya- 
nina), który nieraz zawijając sadło do butów, o- 
powiadał szeptem o tern, co się dzieje w Euro­
pie, lub powtarzał nowinki zasłyszane od maj­
tków, lądujących w James Town, U Lewi Salo­
mona wszystkiego można było dostać. Piątkowski 
lubił sztychy i starożytności Lewi Salomon miał 
także sztychy i starożytności.

Potem obiad. W niedzielę zhwsze, w ciągu 
tygodnia )zadko cesarz prosił wszystkich do sie­
bie. Najnudniej było w niedzielę, bo pc obiedzie 
czytano wspólnie „Ataiię“ Racine’a, a to już o fi­
cerka polskiego najmniej interesowało. Wolał u- 
czyć konnej jazdy małego Bertranda, którego na 
cześć cesarza ojciec nazwał Napoleonem, a już 
najbardziej był rad, gdy się mógł wymknąć do 
zagrody starego dziwacznego tubylca, który słu­
sznie zwał się Robinsonem, bo tak wyglądał, jak 
rodzony brat swego imiennika z romansu. Zato 
m>ał śliczną i fertyczną córkę. I dlatego to Piąt­
kowski zrazu z nudów, potem zaś z nakazu ser­
ca parę razy dziennie zachodził do panny Ro- 
binsonówny. Miał błyszczące oczy i takie same 
epolety, a przytem zgrabne sztylpy do butów. 
A pannie Robinson bardzo takie rzeczy impono­
wały.

Najmilsze były dla Piątkowskiego samotne 
wieczory na św. Helenie. Cudne godziny marzeń 
unosiły go wtedy daleko poza skaliste brzegi wy­
spy, przez ocean... do Polski ? nie —  Piątkow­
ski wogóle mało zdradzał zainteresowania dla 
spraw swej ojczyzny, którą dzieckiem jeszcze

opuścił —  unosiły go do Francyi. I plany snuły 
si* nieustanne. Za rok, lub prędzej cała niedola 
się skończy: pobyt naśw. Helenie będzie należał 
tylko do nieznośnych wspomnień, a gubernator 
Lowe zostanie tylko w roli straszaka na nie­
grzeczne dzieci. Jak to się stanie, to on, Piąt­
kowski, wie doskonale.

I widział w myśli wszystko, co będzie : 
Wielka, zwycięska bitwa. Długie szeregi wojski; 
Srebrzysty biask ułańskich lanc, radosny poszum 
czerwonych i białych pióropuszy...

A na ich czele mały kapelusz i popielaty 
frak Napoleona...

Piątkowski ocknął się. Przez izbę przele­
ciał ogromny szczur i znikł w czeluściach, ugo­
dzony chłopcem do zdejmowania butów, który 
Piątkowski trzymał w pogotowiu. O przeklęta 
rzeczywistości!

Marzenie mknie aalej:
Słychać donośny, z tysiąca piersi krzyk, 

powtórzony tysiącznym echem, jak wystrzał
arm atn i:

—  Vive I’itnpvreur !
1 gromką, jak chrzęst giweru, odpowiedź 

cesarza:
—  Merci, mes enfanłs .■
A potem nastanie pokój, tryumfalny i złoty. 

Nowe cesarstwo, nowa na skroniach cesarza ko­
rona. Cóż on, Piątkowski ? Hej, Ift^ź dziś odga­
dnie ? Może zostanie hrabią, może generałem, a 
może marszałkiem, jak był książę Józef...

Znowu załopotał szczur, znowu chłopak do 
butów poleciał w jego kierunku i w izbie nastała 
cisza.

Piątkowski zasnął.
—  „Biedny, mały żołnierzyk polski" —  do-

A-



Str. 4. „Gazeta Wieczorna- z dnia 9. października 1912. Nr. 929

Wojna z Turkami jest więc koniecznością 
ekonomiczną. Czarnogórzec marzy o pozyskaniu 
urodzajnych pól starej Serbii, wybrzeża jezioia 
SKŁndarskiegc i rzeki Bojany.

Czarnogórcom jest dziś w ich górach cia­
sno. Mimo rzadkiego zaludniania, kraik z trudno- 

: ścią tylko żywi swoich obywateli, bo gleby uro* 
dzajnej brak. Na wychodźtwo rząd patrzy krzy­
wo i utrudnia wydawanie paszportów z powodu 
spodziewanej mobilizaćyi. Przemysłu niema. W 
całym kraju jest monopolowa fabryka tytoniu w 
rękach włoskich i browa, w Niksic, który wyrabia 
piwo, wobec którego pasze kałuskie lub kołomyj- 
skie jest prawdziwym pilznerem. Wielki handel 
opanowali Włosi, d.obny Albańczycy. Ci ostatni 
są też właścicielami statków w Dalcigno i An- 
tivari.

Szczegół ze świata dziennikarskiego : W Czar­
nogórze są dwa pisma : jedno urzędowe „Głos 
Czarnogórca" i jedno opozycyjne „Cetyński Wie- 
stnik". Oba jednak drukują się w rządowej dru­
karni i za rządowe pieniądze. Naczelny w jednej 
osobie redaktor, administrator i ekspedytor „Wie- 
stniKa" pobiera aż 140 koron miesięcznej pensyi.

Nakoniec opowiemy wydarzenie, które mia­
ło miejsce w roku ubiegłym: Między Austryą a 
Czarnogórą istniała dotąd konwencya pocztowa, 
na mocy której, jak wszędzie, rozliczano się z 
końcem każdego roku z ruchu pieniężnego. Kie­
dy ostatnio przyszło do rozliczenia, pokazało się, i 

że Czarnogóra ma wypłacić Austryi kwotę 300.000 
kor. Cóż, kiedy pieniądze gdzieś się w ciągu ro­
ku rozlazły, a tak wielkiej gotówki skarb państwa 
odrazu zcoraćby nie potrafił. Więc pominięto ur- 
gensy Austryi milczeniem. Wówczas cesarz wy­
równał pietensyę z własnej szkatuły, konwencya 

; zaś przestała istnieć.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Redakcvi.

daje Watson, z którego książki czerpiemy niniej­
sze opowiadanie —  śni, a nie wie, że już ster­
czą paszcze dział, przygotowane do salw ża­
łobnych*...

Na wyspie tymczasem było coraz duszniej
i coraz wilgotniej. Lowe coraz bardziej szyka­
nował garstkę Francuzów, szorstki i głuchy na 
ich proSby o poprawienie bytu.

Najwięcej niezadowolenia okazywał Piąt­
kowski. Mimo, że tak jak każdy z wygnańców 
podpisał deklarecyę, iż godzi się na wszystkie 
niedogodności, mimo to zaczął zarzucać Lowe’a 
zażaleniami. Pisał np.:

%Je n a i rien trouve de ce, <jae /'on 
disoit a Plvmout$ de la beuutś de lis ie  de la 
salubrite de son climat... L is ie  est affreuse; 
cest proprement lis ie  de la Desolalion Son cli­
mat ne ressemble a aucun climat de la terre..,. 
Mais malgró cette triste perspective, je suis 
constanf dans mon ardetit desir de restec uupres 
de l ’Empeveur* .

Nic dziwnego, że przez to zaczął być rzą­
dowi niewygodny. Lowe wysyłał do Anglii ra- 
oorty przeciw Piątkowskiemu i w słowach peł­
nych oburzenia wykazywał niewdzięczność czło­
wieka, który zamiast za wyświadczoną mu łaskę 
iść na rękę rrądowi śmie narzekać i bun­
tuje wygnańców.

ł tak ujrzał się nagle Piątkowski odoso­
bniony: świta cesarska zaczęła go nielubić coraz 
bardziej, a rząd także.

Czekano tylko sposobności, by z powroiem 
wysłać go do Europy.

Nadarzyła się wkrótce. C. d. n.
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W  A B O N A M E N C I E

w sali Teatru m iejskiego i Gal. Tow arzystw a muz.

25 października w sali Tea­
tru miejskiego: 

Jaqu .es  U r lu s
tenor bohaterski z Bay­
reuth i Metropolitan ope­

ry w Nowym yorku.

4 listopada w sali Galie. 
Towarzystwa muzycznego: 

Janina Korolew icz 
śpiewaczka.

27 listopada w sali Tea­
tru miejskiego:

K  Koncert symfoniczny 
wielkiej orkiestry Filhar­
monii warszawsKiej. Dyry­
gent Zdzisi. Al. Birnbaum.

29 listopada w sali Tea­
tru miejskiego:

II. Koncert symfoniczny 
wielkiej orkiestry Filhar­

monii warszawskiej.
10 marca w sali

13 grudnia w sali Teatru 
miejskiego:

JAN KUBELIK
skrzypek.

8 stycznia w sali Gal. To­
warzystwa muzycznego:

Kwartet brukselski.
17 stycznia w sali Galie. 
Towarzystwa muzycznego-

Ha? i Beairycza Harrison
skrzypaczka i wioloncze­

listka.

12 luiego w sali Teairu 
miejskiego:

PABLO CASALS
wiolonczelista.

17 luiego w sali Teairu 
miejskiego:

Prof. Henryk Marteau 
skrzypek.

Teatru miejskiego:

IGNACY PADEREWSKI.
Na powyższe 10 produKcyi biuro koncertowe wydawać 
będzie bilety abonamentowe ze znaczną zniżką ze 
zwykłych cen miejsc. Zamówienia abonamentów przyj­
muje łylko do 20 października Skład nut W. Zadu - 
rowicza we Lwowie ul. akadem icka 8. Ilustr. pro­
spekt, zawierający szczegóły sezonu koncertowego, o- 
trzymać można bezpłatnie w składzie nut Zadurowicza.

KRONIKA.
Repertuar Teatru m iejskiego we Lwowie
Środa 9 października „W  gołębniku".
Czwartek 10 października po r. 1-szy w bież. sezo­

nie „Borys Godunow" opera w 4 aktach P. Mussorg- 
skiego.

Piątek 11 października po r. 1-szy „Marya Magda­
lena" tragedya w 3 aktach Fr. Hebla.

Kino-LUX, Pasaż Mikolascha, parter, do piątku 11. 
b. m. program prześliczny! Wszystkie obrazy Dez wyjątku 
są bajeczne. 3716

Organizacya Narodowa V II A . (Grodeckie-Janow- 
skie-Kleparnwskie) urządza jutro o godz. 7 wiecz. w sali 
gimnastycznej szkoły im. Kordeckiego przy ul. Kordeckie­
go zebranie obywatelskie w sprawie urządzenia targowicy 
w okręgu i przeprowadzenia kanalizacyi.

Kom isya lekcyjna Tow. Bratniej Pomocy słuch. 
Wszechnicy lwowskiej, poleca rutynowanych instruktorów 
na lekcye we Lwowie i na prowincyi, pośredniczy też przy 
posadach biurowych. Zgłoszenia urzyjmuje komisya co­
dziennie między godz. 1.J--1 w poi. w lokalu Twa, w Do­
mu akademickim im. A. Mickiewicza, ul. Senatorska I. 7, 
parter.

Uroczyste otwarcie roku akademickiego
w uniwersytecie lwowskim odbędzie się w so­
botę 12 bm. Po nabożeństwie, które będzie od­
prawione o godz. 9 reno w kościele św, Miko­

łaja, nastąpi uroczystość w auli uniwersytetu, na 
której rektor dr. Beck wygłosi przemówienie i- 
nauguracyjne, a prof. dr. Cybichowski wypowie 
odczyt „O  międzyr.arodowem prawie piywatnem". 
Wstęp do auli tylko za biletami, które wydawać 
będzie kancelarya uniwersytetu, począwszy od 
Środy między godz. 11-tą a 12-tą.

Z armii. Cesarz zamianował księcia pru­
skiego Eitia Fryderyka podpułkownikiem w pułku 
piechoty im. cesarza Wilhelma I. nr. 34, oraz 
uwzględnił prośbę generała piechoty Kollera o 
przeniesienie go w stan sr>oczynku i wyraził mu 
swe najwyższe zadowolenie. W miejsce jego ko­
mendantem korpusu w Pradze zamianowany zo­
stał fmp. br. Artur Giesl.

Gen. Dtzyderyusz Koiossvary, który dotych­
czas był kierownikiem 11 komendy korpusu zo­
stał zamianowany komendantem korpusu i gene­
rałem komenderującym we Lwowie.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­
nych. Jutro we czwartek otwartą zostanie w 
Iwowskiem Towarzystwie przyjaciół sztuk pięk­
nych wystawa prac Jana Rubczaka i Leopolda 
Gottlieba z Paryża. Zapowiedziana wystawa obu­
dziła wśród kół artystycznych i publiczności 
lwowskiej duże zainteresowanie. Artyści ci dzie­
łami swemi w „salonie jesiennym" w Paryżu o- 
siągnęli w Każdym kierunku wielkie powodze­
nie. Wspomniani malarze dotychczas swoich prac 
we Lwowie nie wystawiali. Wystawa trwać będzie 
tylko czas krótki a dochód z riej przeznaczony 
jest dla art. rzeźbiarza w Paryżu.

Podczas onegdalszego losowania w Tow. 
sztuk pięknych wygrane padły na następujące 
bilety roczne:

ńr. 1437 Pautscha „Dziad“ ; nr. 4170 Ja­
nowskiego „D zik"; nr. 2342 Harasimowicza 
„M oczar"; n-. 4138 Laskowskiego „Głowa ko­
bieca"; nr. 649 Trusza „P o le " ; nr. 1427 Augu­
stynowicza „Cmentarzyk w Lowranie"; nr. 2288 
Sęka „Krajobraz"; nr. 108 Niefnczykiewicza 
„W ieś wieczorem"; nr, 30 Harasymowicza „K a­
pliczka"; nr. 278 Trusza „Piramidka"; nr. 2123 
Rozwadowskiego „Czwórka"; nr. 2188 Harasi­
mowicza „Janów"; nr, 593 Obsta „Wśród bu­
rzy"; nr. 32 Rozwadowskiego „Przy  studni"; nr; 
4147 Rozwadowskiego „Wyjazd na polowanie", 
nr. 636 Kiemczykiewicza „Kościół w Podkamie- 
niu"; nr. 3226 Sęha „Martwa naturę " ;  ni. 484 
Harasimowicza „Jesień"; nr. 191 Rybkowskiego 
„Kościółek"; nr. 1672 Niemczykiewicza „Chatka"; 
nr. 1516 Sęka „Typ  hucuła"; nr. 49 Rychter- 
Janowskiej „Prababcia" Aplikacya; nr. 1776 
Augustynowicza „Kw iaty"; nr. 2837 Bratkowskie­
go „Brzozy"; ni. 1428 Harasimowicza „Z  Pie­
nin"; nr. 1234 Winterowskiego „Kwiaty"; nr. 
158 Niemczykiewicza „Cegielnia"; nr. 4221 Ha­
rasimowicza „San Remo"; nr. 155 St. Janow­
skiego „Jesień"; nr. 313 Dulembianki „Grajek"; 
nr. 438 Skoczylasa „G óral"; nr. 4390 BłocKiego 
„Chińczyk"; nr. 815 Laskowskiego „Studyum"; 
nr. 121 Z. Kurczyńskiego „Studyum"; nr. 260 
St. Sęka „Marrwa natura".

Lwowskie „Koło dramatyczne* rozpo­
czyna sezon jesienny wieczorem inauguracyjnym, 
który odbędzie się jutro w nowym lokalu Tow, 
przy ul. Friedrichów 1. 5 (parter). W programie: 
odczyt p. Michaliny Schwarzówny pt. „Najnowsze 
prądy we współczesnej literaturze dramatycznej"; 
Paderewskiego: „Sonata A-mol“ , Teodor Meyer 
(skrzypce), p. Line Rosenbuschówna (fortepian); 
Tetmajera-Karłowicza: „Dzwony", pp. Zabielska 
i W. Kowalska. Wieczór zakończy dyskusya na 
temat: „Wawrzyny" L. Staffa na scenie lwowskiej",

r a m o f o n
„ a n i c ł e F p i s z ą c y ”

^  kompletnych: sypialń, jadalń, salo­
nów, pokoi męskich, mebli giętych 
i żelaznych, dywanów, porłyer, fira­
nek, storów, kap na łóżka, kołder i 
materaców w nowo urządzonej, naj­
większej w Galicyi hali, parter i I. p.

bUtóW
przedtem 
3 M a je

, .iest synonim em  aparatu odtw arzającego n u -  I  „ i r n u r i a  n i  C i r l / l t l i c l  n  7
zykę i śp iew  czysto i naturalnie* nie pow inien W C  L W O W 1 C  U l ,  O J  R p l U S A f l  £ .
s ię  w ięc  n ik t d aw ać  zw o d z ić  szu m n ym  rek la -

Cons.iU; rlsrmn którymi konkureneya zachwala swojo Teł. Nr. 1560 — W KraKOWie
v -e n n iła  a a r m o  to w a ry  { zaglądnąć do iedyn ege  shlartu o~y- . . . . . . .  _  . . . . .

& opłatnie glnalajrwa g r R u i I i a i w  ■ n l o i U e w y o h  FloryiiaŁł 26. 1 Srodaha 7I^Tel. I84Ł

b y  ałę praetonaĆ. to ~^ ry ro b y  g ram ofonów  an io łko­
wych  są szczytem teoboiki n a 'p u nkcie udoskonalenia  

i żaden  inny w y rób  nie w ytrzym u je  y w ó w n a n ia  y, te- 
m iż. N ajw ięk szy  w ybó r p łyt p ierwszorzędnych a rty ­

stów  otrzym a się tylko na p ly s  t o  a n io łk o w e  l  J>omon- 
stracja bez przym usu kupna. — U lgi w  sp ła tach  ratal­
nych. G ram ofon koncertowy z 5 płytam i, t»j. 10 zd jęć

k o s z tu je  5 0  k o ro n , ~ UW
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którą zagai p. Adam Zagórski. Początek o godz. 
8 wieczór.

Premiery polskich &ulordw w Wiedniu. 
Piszą nam z Wiednia : w najbliższy czwarrek o- 
degraną będzie w „Burgteatrze" sztuka Tadeusza 
Rittnera p. t. „Lato".

W piątek daje „Residenzieater* przy Roten- 
thurmstrasse „Panią Dulską* Gabryeli Zapolskiej.

V ivat s e c u e n s ! Na budowę Domu prawni­
ków ofiarowało Kino-Korso 20% dochodu z ju­
trzejszych przedstawień. Jest to czyn prawdziwie 
obywatelski, za który przedsiębiorstwu wspomnia­
nemu należy się szczere uznanie. Oby i inne ki 
noteatry, które na ogół biorąc robią świetne in­
teresy, poszły za tym przykładem!

Rozprawa szpiegowska. Cała szajka szpie­
gowska Filemona Stecyszyna, ukrywającego się 
gdzieś w Rosyi, stanie' dnia 16 bm. przed lwow­
skim trybunałem karnym. Przewodniczyć będzie 
radca Rybicki. Oskarżeni są : Zofie Kuchareewska 
z Warszawy, Włodzimierz Lesiuk, koncypista dy- 
rekcyi skarbu, Aaam Pakuła, Irena Stecyszy.i z 
Brodów, Zygmunt Drecki, Teodor Sydor, Stefan 
Kuta, Włodzimitrz Wierzbicki i Teodor Char- 
czuk. Oskarżać będzie prokurator p. Vogeł, bro­
nić oskarżonych będą : dr. Jonas (Kucharzewską), 
dr. Starosolski (Lesiuka), dr. H!avaty (Pakułę), 
dr. Wyrostek (Stecyszynową i Dreckiego), dr. Za­
rzycki (Sydora), dr. Dwernicki (Kutę i Wierzbi­
ckiego), dr. Pierackl (O ^rczuka). Rozprawa po­
trwa kilka dni-

Przystanek osobowy i ładowania Daiasto- 
wice na kolei lokalnej Tamów-Szczucin, zam­
knięto z dniem 1 bm. dla ogólnego publicznego 
ruchu towa.owego. Przystanek ten będzie nadal 
służył tylko dla ogólnego publicznego ruchu oso­
bowego i pakunkowego.

Włamywacze na gościnnych występach. 
Dzisiejszej nocy jacyś włamywacze dostali się do 
„Banku Narodnego Domu* w Żółkwi, rozbili 
kasę żelazną i skradli 4070 kor. w rozmaitych 
banknotach. Śledztwo w toku.

Z tajników ulicy Owocowej. Wczoraj w 
południe do sklepu z obuwiem Wolfa Westlera 
przy ul. Owocowej 1. 12 weszła Ksenia JóźKowa 
by kupić buciki. Z powodu wygórowanej ceny 
kupno nie przyszło do skutku i Jóźkowa chciała 
sklep opuścić; jednak rozgniewany Westler rzu­
cił się na nią i wydarł jej z kieszeni pugilares 
z kwotą 14 kor. 60 hal. Na krzyk napadniętej 
przybiegli przechodnie i uwolnili ją z rąk na- 
pajtnika, pugilaresu jednak Westler nie chciał 
oddać.

Bandyci przy robeełe. Z Łodzi donoozą 
o nowym napadzie bandyckim, dokonanym w bia­
ły dzień w sposób nadzwyczaj zuchwały. Szose- 
góły napadu są następujące: Onogdaj w południe 
w ruchliwej dzielnicy miasta na ul. Petonc w po­
bliżu Górnego rynt u, 4 bandytów zatrzymało i 
otoczyło dorożkę, którą jechała pani Rodowieze- 
wa, inkasentka fabryk' I eonbard, V$lker i Gir- 
Lm’cK, wioząca 10.000 .rubli de fabryki na wy­

płatę. Bandyci dali na postrach kilka strzałów 
poczem zabrali śmiertelnie przerażonej i nie sta­
wiającej oporu całą kwotę i zaczęli uciekać. Na 
ul. Nowozarzewskiej kilku rzeźników zastąpiło im 
drogę, jeden z nich uderzył kijem jednego z ban­
dytów w głowę i powalił go na ziemię. Drugiego 
bandytę ujęto. Tym dwom odebrano li>00 yubli. 
Dwaj inni z resztą pieniędzy zbiegli.

A  w ięc  oszuści. Małżonków Gaydeburów, 
oskarżonych w sprawie o testament ks. Ogińskie­
go, uznano za umysłowo zdrowych.

Kurs abHuryentów T o  w. S zko ły  handlowej oz- 
począł się dnia 3 bm. inauguracyą, w której wzięło udział 
kilku członków Zarządu T. S. H. Po krótkich przemowach 
dyrektora szkoły, dra Zagajewskiego, nastąpiły w obu od­
działach kursu wykłady wstępne, a mianow:cies w oddzie­
lę męskim, prof. uniw. dra Dolińskiego „O wolnej konku­
rencji*, zaś w od jziele żeńskim, oro . dra Sawickiego „O  
podstawach ekonomicznych handlu“ . Na oddział męsk1 na­
pisało się ?8 słuchaczów, na żeński 29 słuchaczek.

Przetarg niepodjątych tow arów  odbędzie się 11 
b. m. © godz. 9 rano w magazynach towarowych na sta- 
oyi w Jarosławiu. Zlicytowane będą towary, jak: wino, li­
kiery, kawy, skóry, papier p rgami iowy, deski, świece, su­
kno, zapałki, tomasyna, nao ynia żelazne i t. p.

Jubileusz „B ratn iej Pom ocy słuch. polit:“ , z 
ofeazyi 50-letniłg<j Istnienia tego towarzystwa, został odro- 
ezony na p©czą5ók przyszłego roku, stosownie do życzenia 
ko mikstu ebchodu pociafay powstania styczniowego, który 
zaproponował Bratniej pomocy połączenie obu uroczy­
stości.

WYSTAWA MEBLI. Zwracamy uwaKę na o- 
gło-r.enia „Wystawa i tania sprzedaż" firmy 
„Jóoef SohMSter", umieszczone w dzisiejszym. 
numerze na str. 4. 3378

W OJNA!
OtłnMe BłysMl nadztsl pofealtmfeh. — fiisosw  w Berlinie. — Plenesrs sfarsla- 
Bitw.* pod Berane. — Entuzyaim wolennp w Belgradzie. — Crttw wypowiada 

t i d M
Lwówv 9. października,

(Ar) O ruchach wojsk i o postępach mobili- 
zacyi bardzo skąpe nadchodzą wiadomości z 
państw bałkańskich. Poczta i telegrafy oraz ko­
leje pracują wyłącznie prawie tylko dla celów 
wojennych, korespondentom prasy zabroniono 
wszędzie podawać szczegóły mobilizacyjne.

Z dniem dzisiejszym mija d z i e w i ą t y  
d z i e ń  m o b i l i z a c y i .  Rezerwiści są już pod 
bronią. Zakupnc koni prawdopodobnie także już 
ukończono. Zaczęły się forsowne transporty zmo­
bilizowanych oddziałów na miejsca koncantracyi 
armii. Każda chwila jest wyzyskiwana dla wyćwi­
czę tia oddziałów wojsk i dla instrukcyi teorety­
cznych. Z nadliczbowych rezerwistów i ochotni­
ków tworzy się nowe oddziały wojskowe i po­
śpiesznie je  uzbraja. Organizuje się kolumny za­
pasowe dla amunicyi żywności, dla budowy mo­
stów wojennych i innych technicznych potrzeb 
wojska, doprowadza do porządku też służbę sa­
nitarną wojskową i ochotniczą. Zakłada się i u- 
rządza stałe szpitale na tyłach ermii, magazyny 
rezerwowe z amunicyą i zaprw>m żywności, pie­
karnie itd.

W B u ł g a r y i  miało się zgłosić pod broń 
około lC0-009(?) ludzi więcej, niż najbardziej 
optymistycznie usposobieni znawcy kraju przy­
puszczali. Wśród wojsk duch podobno najlepszy, 
zapał nie do opisania. Główna kwatera armii 
bułgarskiej znajduje się —  jak donoszą —  w 
Starej Zagorze (Eski-Sagrt), Wojska zbierają się 
na i przed linią Fllipopel-Jomboli. Centrum prze­
dnich straży znajduje się koło Harmanlij nad 
Maricą, lewe ich skrzydło nad rzeczką Czobab 
(Azm jk), prawe koło Chaskowa. Naczelna ko­
menda jeot w hiylI uatawy w -ęku króla, który 
jest jeszcze w Sofii, co do nazwisk głównego 
wodza i komendantów armii są różne wersye w 
obiegu.

Uwagę zwraca fakt, że dwa pułki serbskiej 
kawaleryi, które już w pierwszych dniach mobi­
lizacyi przybyły do Bułgaryi i zajęły stanowiska 
koło Harmonii, zostały wycofane do Starej Za- 
gory. Musiała więc nastąpić pewna zmiana w 
pierwszym planie operacyjnym i być moie, że 
akcyę przeciw Adryanopolowi prowadzić będzie 
ryłaczrie Bułganm.

W S e r b i i  mobilinacya miała dać także 
znakomity wynik. Z nadliczbowych rezarwistów 
w Belgradzie utworzono nowy pułk piechoty. 
Mundurów zabrakło, nioktóre oddziały nie są 
więc umundurowane, tylko uzbrojone. Wojska 
koncentrują się podobno w Niszu, Leskowac 
(ku Wranil), w Kruszewie i Krłljewo. Główna 
kwatera jest w fortecy Kragujewac o 100 kim. 
Ód granicy tureckiej. Można z tego wnosić, ze 
serbska armia zamierza swą główną akcyę ope­
racyjną prowadzić kilkoma liniami koncentracyj­
nie na Kosowe pole i Skoplje.

Z C z a r n o g ó r y  niema dotąd żadnej 
wiadomości o szczegółach wojskowych. Mobiliza- 
cva musi tam być już ukończona i wojska po­
dług planu operacyjnego skoncentrowane, skoro 
Czarnogóra wojnę wypowiedziała. Należy też 
oczekiwać każdej chwili wiadomości o rozpoczę­
ciu akcyi, która będzie przedewszystkfam skie­
rowana na Skodrę (Skutari). Wiadomości o po­
tyczce z wojskami tureckiemi w Sandżaku Noyw- 
bazar zdementowano. Główno kwatera ma znaj­
dować się w Podgoricy na granicy, na północ od 
jeziora Skutari.

O postępach mobilizacyi w G r e c y i nic 
nie słychać. Cztery kontrtorpedowce, zakupione 
w ostatnich dniach w Anglii, sa już w drodze 
do Grecyi.

T  u r c y a przygotowuje się gorączkowo do 
wojny. Zapał wojenny ogarnął mieszkańców ca­
łego państwa. Ochotnicy zgłaszają się masami 
pod broń. W A d r y a n o p o l u  miało być już 
20. września skoncentrowanych 130.000 żołnierzy. 
Forteca ma być znakomicie zaopatrzona i uzbro­
jona. Podziemna kolej okrężna, łącząca wszystkie 
forty ze sobą i z miastem, ma około 60 km. dłu­
gości. Przygotowano też automobile, aeroplany, 
balony, wciąż zaś napływają nowe transporty lu­
dzi i zapasów. Akcya wojskowa przeciw Malisao- 
rom została zastanowiona, ponieważ ofiarowali 
oni swe usługi T urcyi, by walczyć wspólnie prze­
ciw nieprzyjaciołom państwa. Wszystkie szczepy 
albańskie staną jak jeden mąż po stronie Turcyi. 
Naczelnym wodzem tureckim będzie obecny mi­
nister wojny, Nazim basza, szefem sztabu gene­
ralnego naczelnej komendy Hadi bajza, komen­

dantem głównej armii tureckiej pod Adryanopo' 
lem Abdulioth basza.

Starcie wojsk czarnogórskich z tureckimi 
tuż nad granicą koło Berane r.ed Limem, oraz 
wiadomość, że kolo Andrijewicy wojsko, kobiety 
i drieci pracuj? forsownie nad naprawą drogi do 
granicy tureckiej, wskazują, że Czarnogórcy chcą 
się dwoma drogami przedostać do doliny Ibaru 
z celem operacyjnym na Kosowe Pole. Odległość 
Andrijewica Berane wynosi 17 km. W Andrije­
wicy stoi teraz 6 batalionów i 2 baterye.

Mimo to jak świadczą depesze, dochodzące 
nas via Berlin, mocarstwa nie zwątpiły jeszcze
0 możliwości powstrzymania powszechnego wy­
buchu wojny na Bałkanach.

Pierwsze starcie.
Atak Czarnogdrców na Berena.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Wczoraj w ie­
czorem  'zaatakował silny oddział ( izarnt ~ór- 
ców pograniczne miasto Berane. Garnizon 
turecki bardzo energicznie się bron ił. Miazto 
to położone jest na południowo-wschodniej gra­
nicy, tuż p r z y  S a n d ż a k u .

Już od dłuższego czasu toczą się tam walki 
graniczne między Czarnogórcami a Turkami.

Konstantynopol. (TB K ) W edług infor- 
macyi Po rty  Czarnogórcy przekroczyli granicę
1 zaatakowali Berane. Walka jsszcze trwa,

R a d a  ministrów o d  w c z o r a j  p r z e d ­
p o ł u d n i a  j e s t  w p e r m a n e n c y i .

Przed Portą i rećakcyami pism gromadzą 
się tłumy ciekawych. Wypowiedzenie wojny przez 
Czarnogórę oznajmiły tu nadzwyczajne wydania 
gazet. Wiadomość ta wywołała ogromną sen- 
sacye.

Wojska czarnogórskie w marszu.
Wiedeń. (Te l. wł.) „N . Fr. Presse* podno­

si, że ostatnie znrządzenia Czarnogóry wskazują 
na to, że nastąpi wymarsz wojsk czarnogórskich 
ne tery tory irm tureckie. S.ycnać, że wojska czar­
nogórskie ju ż  są  w p o s p i e s z n y m  m ar-, 
s z u  do granicy tureckiej.
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Grecya wypowiada 
wojnę.

PrankłurŁ (Te!, wł.) „F r . Ztg.“  donosi z 
Kcnstan4ynopoio: Rząa greck i po lecił swemu 
tutejszemu posłowi, aby opuścił Konstantyno­
pol wraz z całym personalem poselstwa.

Proklamacja molenna 
Bułgaryi.

Sofia. (Te l. w ł.) Bułgarski rząd ułożył już 
proklsm aryę v'ojenną, która ju tro w ieczorem  
lub w piątek rano będzie ogłoszona.

Bułgarya „sp iritus m ovens“ .

Paryż. (Teł. wł.) Uważają tu, że wypowie­
dzenie wojny przez Czarnogórę nastąpiło za  
i n i c y a t y w ą  B u ł g a r y i ,  która chciała uczy­
nić iluzorycznym krok mocarstw i wymusić przez 
naostrzenie konfliktu koncesye dla siebie.

P rzed  osta teczną  dacyzyą.

Budapeszt. (Te l. wł.) „Pester-Lloyd* do­
nosi z Sofii od swego specyalnego korespondenta 
pod datą wczorajszą; Skutkiem interwencyi Au- 
stro-Węgter i Rosyi, zebrała się dziś o godzinie 
5-tej po południu Rada ministrów, która trwała 
przez cztery godziny. W posiedzeniu wziął udział 
także prezydent sobrania Danew. Rada uchwaliła 
ostatecznie, że d ecyzya  Bułgaryi za leżna  bą- 
d r ie  od  postępow ania rerzty  państw  bał­
kańskich i że odpowiedź na notę Austro-Węgier 
i Rosyi nastąpi dopiero po porozumieniu się 
Bułgaryi z innemi państwami bałkańskiemi.

Sertia selidaryznje się.
Belgrad. (Te i. wł.) Odpowiedź Serb ii na 

akcye mocarstw będzie brzm iała odmownie.

L n t u z y a z m  w o j e n n y  
w  B e l g r a d z i e .

Serb ia  w ypow iada w o jn ę !

Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość o wypo­
wiedzeniu wojny przez Czarnogórę wywołała tu 
wielki entuzyazm. Dzienniki wydały nadzwyczajne 
dodatki, Które w lot rozchwytono. Natychmiast 
po nadejściu tej wiadomości udał się austro-wę- 
gierski ambasador p. Ugron do Pasicza i odbył 
z nim dłuższą konferencyę, poczem zebrała się 
na naradę serbska Rada ministrów.

O ficyeln ie zapewniano, że obecn ie po 
wypowiedzeniu wojny ze strony Czarnogóry, 
także i Serbia wojnę wypowie. Serbia tylko 
dlatego dotychczas wojny nie wypowiedziała, po­
nieważ wojskc nie są jeszcze skoncentrowane.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono­
szą ze strony rzekomo dobrze poinformowanej, 
że rzi^d serbski p o lec ił swemu posłow i w Kon­
stantynopolu, aby uczynił taki sam krok, jak 
poseł czarnogórski, t. j. aby opuścił Konstan­
tynopol.

Tyle jest pewne, że poseł serbski otrzymał 
wczoraj wieczorem bardzo weżne instrukcye od 
swego rządu.

Pod skrzydła Rosyi.
Konstantynopol (.Te!, wt.) Ochronę pod­

danych czarnogórskich w Turcyi, po odjeździe 
reprezentanta dyplomatycznego Czarnogóry, obję­
ła Rosya.

Król Mikołaj o misyi Czarnogóry.
Cotynia. (T e i. wł.) Przed gmachem kró 

Iewskim odbyta się wczoraj wielka manifestacja 
na cześć króla Mikołaja. Król wmieszał się w 
tłum i wygłosił krótką przemowę do tłumu, w 
której powiedział: „Państwa bałkańskie rozpoczy­
nają rozpaczliwą walkę, aby obronić swych bra­
ci, Czarnogóra pierwsza dobyła miecza, bo jest

świadoma swej wielkiej misyi. Bóg udzieli nam 
zwycięstwa ! tt

Królowi zgotowano szumną owacyę.

Z historyi wybuchu.
Berlin. (Tel. wł.) Berlińskie dzienniki wska­

zują na bardzo charakterystyczną depeszę, którą 
otrzymał jeden z banków w Cetynii, a która 
brzmiała: Wypowiedzenie wojny nastąpi jutro (we 
wtorek), Bułgarya i Serbia zdecydują się jutro 
co do dalszych kroków. Widocznie decyzya w 
sprawie wypowiedzenia wojny zapadła już wcze­
śniej.

Wiedań. (Te l. w ł.) Koła poinformowane 
sądzą, źe Czarnogóra działała w p o r o z u m i e ­
n i u  z g a b i n e t a m i  w S o f i i ,  B e l ­
g r a d z i e  i A t e n a c h .  Wskazują nadto, że 
z dobrze poinformowanej słowiańskiej strony 
zwrócono uwagę, iż jeden punkt porozumienia 
mocarstw chrześcijańskich ne Bałkanie przewi­
duje rozpoczęcie kroków wojennych przez Czar­
nogórę, bo ona najprędzej jeszcze może za nie 
przyjąć na siebie odpowiedzialność.

Wiedeń. (Te f wł.) „Reichspoat" donosi, 
ze Czarnogóra dlatego przyspieszyła swój krok, 
ponieważ Turcya zawarła porozumienie z Mali- 
sorcmi celem ułatwienid sobie ewentualnej akcyi 
wojennej przeciwko Czarnogórcom:

Opinia „Prassy" o krgku Czarnogóry.
Wiedeń. (Teł. w ł.) . „Neue Freie P re ise“ 

donosi: Wypowiedzenie wojny ze strony Czarno­
góry musiało wywołać zdziwienie, gdyż nastąpiło 
właśnie w tym dniu, kiedy zbiorowy krok mo­
carstw był zapowiedziany. Wypowiedzenie wojny 
przez Czarnogórę, może wpłynąć bardzo nieko­
rzystnie także na inne państwa bałkańskie, cho­
ciaż —  jak się zdaje — n ie  są  o n e  w p e ł -  
n e m  p r z y m i e r z u ,  o f e n z y w n e m  i d e- 
f e n z y w n e m  * C z a r n o g ó r ą .  Natomiast 
jest prawdopodobne, że istnieje pełne przymierze 
tego rodzaju między Serbią a Bułgaryą.

Bałkańscy mężowi? stanu o wybuchu.
Wiedeń. (Te l. w ł )  Serbski poseł Simicz 

oświadczył jednemu z dziennikarzy co następu­
je : Jutro będziemy wiedzieli, jakie skutki dia 
Serbii i Bułgaryi pociągnie za sobą wypowie­
dzenie wojny przez Czarnogórę. Ja sam nie mam 
pod tym względem żadnej wiadomości.

Pewien serbski dyplomata wypowiedział 
zdanie, że skoro między Czarnogórą a Turcy q 
wojna wybuchnie, przełączą się do niej wszystkie 
inne państwa bałkańskie.

Inny bałkański polityk zaznaczył, że sytua- 
cya już i tak skomplikowana uległa obecnie jesz­
cze większemu zawikłaniu. Nie można jednak 
przewidzieć czy Bułgarya będzie zmuszona przy­
łączyć stę do wojny, ponieważ szczegóły sojuszu 
nie są znane.

Saionow w Berlinie.
Beriin (TB K ). Sazonow w ciągu wczoraj­

szego dnia przyjął ambasadora rosyjskiego w 
Wiedniu Giersa, O godz, 4. o połud. odwiedził 
Kiderlen- Wachtera, a o 6. Bethmana Hollwega. 
Wieczorem odbył się na cześć Sazonowa obiad 
u Kiderlen-Wachtera, O godz. trzy kwadr, na 12 
w nocy odjechał Sazonow do Petersourga.

Sazcnow zirytowany.
Beriin. (T e l. wł. Współpracownik „National 

Ztg.* miał wywiad z rosyjskim ministrem spraw 
zagrań. S a z o n o w e m ,  który Dowiedział nrrędzy 
innemi: Uczyniliśmy wszystko, aby pokój zapew 
nić. Sytuacya jest jeszcze ciągle krytyczna, ale 
istnieje w każdym razie jeszcze możliwość c o f ­
n i ę c i a  s i ę  d l a  o b u  s t r o n .  Państwa bał­
kańskie wiedzą, że na wypadek wojny nlę u* 
zyskają żadnych zdobyczy terytoryalnych. 
Turcya oczywiście takża nic nie uzyska. Jeśli w 
tych warunkach zechcą obie strony wojnę pro­
wadzić, to uczynią to wyłącznie na własną od­
powiedzialność.

W ciągu rozmowy nadeszła wiadomość o 
wypowiedzeniu wojny ze strony Czarnogóry, któ­

ra na ministra wywarła wrażenie bardzo niemi­
łe, Znać było na twarzy S a z o n o w a  i r y -  
t a c y ę.

0 kanału Dunąj-Odra.
Wiedeń. (TB K .) Minister h a n d l u  S c h u -  

r, t e r przyjął wczorai deputacyę, prowadzoną 
przez posła br. d’Elve.-ta. Deputacya składała się 
z reprezentantów licznych korporacyi A u s t  r y j  
D o l n e j ,  M o r a w  i Ś l ą s k a ,  a była u mini­
stra w sprawie budowy kanaru Dunaj-Oara 
z odgałęzieniem do Bema morawskiego. Deputa­
cya powołała się na oświadczenie w tej sprawie, 
złożone w lipcu b. r. przeit byłego ministra skarbu 
Rosslera i zapytała, czy dr. Schuster sto; na 
stanowisku zajętem przez swego poprzednika w 
porozumieniu z całym rządem. Czynniki polity­
czne i gospodarcze tych trzech krajów bezwa­
runkowo obstają przy ustawie z r. 1901. —  
Nowela z grudnia 1911 r. nie spełnia najważniej­
szych postulatów tych trzech krajów, dlatego Jest 
n ie  d o  p r z y j ę c i a  i wywoła jak najostrzejszy 
opór ludności tych krajów. Bez budowy kanału 
Dunaj-Odra gospodarcze znaczenie kanału galicyj­
skiego jest zakweatyonowar.e. Przy pełneni uzna­
niu słusznych żądań innych krajów, reprezentanci 
tych trzech, pod względem podatkowym najsil­
niejszych krajów, domagają s:ę uwzględnienia 
ich interesów.

Ministei przyjął oświadczenie deputacyi do 
wiadomości, a następnie pouniósł, że bez poro­
zumienia się w tej kwestyi z Radą ministrów nie 
może złożyć obowiązującej deklaracyi. Przyrzekł 
jednaK przedłożyć Radzie ministrów tę sprawę.

wiże&l
sesyi parlamentu.

Wiedeń. (Te l. wł.) „Kroatische Korfesp.* 
donosi, że posłowie słoweńscy z ! względu na 
wypadki w Chorwacyi rozpoczną zaraz w pierw­
szych dniach sesyi parlamentarnej —  która, jak 
wiadomo, otwarta zostanie 22 bm. —  b a r d z o  
e n e r g i c z n ą  a k c y ę .  Koła południowo-sło- 
wiańskie przejęły Jpodobno hasło: Bez sejmu
chorwackiego nie będzie parlamentu austrya- 
nkiego.

Z giełdy.
Wiedeń. (Tel. w ł.) Na dzisiejszej giełdzie 

przedpołudniowej panowało lendeneya spokojna. 
Po wczorajszej panice z powodu wypowiedzenia 
wojny podziałały na dzisiejszą giełdę szczególnie 
uspokajająco oświadczenie Sazonowa w sprawie 
przyjaznego stosunku Rosyi do Austryi.

W szrankach interes był także spokojny. 
Prager Eisen spadły o 55 kor.

Giełda poranna.
Wiedeń, dnia 9 październ ika 1912 —  

godz. 10 rr 30,
Marki 117-82, Renta majowa — , Renta koron, 

węg. — •— , Akcyc austr. zakł kred. 620'— , Akcye węg. 
z akt. kred. 809’ —, AWcye Anglobanku 325’50, Akcye Union- 
banku 600— , Akcye Bankvereinu 516—. Akcye L&nder- 
banku 508'— , Akcye kolei państwowej 707'— , Lombardy 
109-25. Akcye Fabryki broni — ■ —, Akcye tytoniowe —-— , 
Akcyc Alpinj 1030 —, Akcye Rima Muranyi 739-— , Akcye 
Prask. Tow. żel. 3613'—, Losy tureckie 23g-— Ruble 
254*75, 4°/« listy zast. Banku hipot. 89-50, 4i/»/o listy z» sł 
Banku hipot. 95-75, 4»/o galic. poż. kraj. z r. 1893 84'90,
4°/o listy zast Banku kraj. 88'50, 56 1. listy Iow . kredyt.
ziem. 85'60, 4’/2°/o Gal. Bank. kredyt, z iem . , Akcyf
Skoda 701'— .

Usposobienie: spokojne.

mmhnlęcioi numeru.

'Pierwsze starcia.
Belgrad (Te l. wł.) Wojska czarnogór­

skie przekroczyły granicę w pobliżu Kroda- 
milo. Kroki nieprzyjacielskie już się rozpo­
częły.

Benjamina Steplera
Lwów, pi. Rzeźni 4 (dom WR Benczera) czn,e I"1 ;ż6onych*

s p r z e n a le  w sze fL ęgo  
gatunku obuwia i kalo­
sze z powodu w ielk iego 
zapas u po cenach zria-
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NAD ESŁANE .
W DOW© wybu!*9w a33rsij S °p ^ yd̂ ^
centrum miasta, jest nader piękny lokal restauracyjny do 
wynajęcia. Do rpstauracyi nabży przecudnie położony o- 
gród restauracyjny, przytykający do głównej 'ilicy. W Do­
mu ludowym mieści się tcair, największy w Przemyślu. 
Czas najmu rozpoczyna się z dniem J5 listopada. Oferty 
wnosić należy najdalej do 20 października na ręce p. Jó­
zefa Siegmana w Przemyślu (Dom ludowy). 3736

0. ©, BenMtektynto
środek antiseptyczny na konserwowanie jamy ustnej i zę­
bów zapobiegający niemiłej woni ust, katarowi krtani i 
nosa i zapobiegają bólowi tychże. Nieoceniona woda do 
ust, pasta do zębów, tudzież proszek do zębów O. O. 
Benedyktynów z Saulac w Francyi są do nabycia w apte­

kach, drogueryach i perfumeryach. 2933

Hzcczrli w  jiojgjgwgci  sprawach
reldamacyi, nieszczęśliwych wypadków renty, taryf itp. ze 

stosunku z koleją wynikłych

3?27 Dr. STANISŁAW MARESCH
urzęduje przy ul. K raszew sk iego  5 we Lwowie.

Thhiice nagrobkowe
wykonuje najtaniej Zakład rytowmczy M AKSA  
3635 G LASERM ANA Lwów Sykstuska 19.

IM ena  włosów. -
Zapobieganie chorobom włosów tudzież ich 

rozrosf, zależą od racyonalnego ich pielęgnowa­
nia. Postulatom powyższym czynią zadość je ­
dynie proszki do szamponowania blond i cie­
mnych włosów podług przepisu Dr. Lustra, 
specyalisty chorób włosów i lekarskiej kosmetvki 
z Krakowa.

Wystrzegać się naśladownictw.
Autentyczny podpis Dr. Lustru na każdej 

torebce daje jedynie rękojmię prawdziwości 
preparatu. 3251

Adwokat Dr. Józef Lilienthal
mieszka obecnie ul. św. Anny 1. 3678

Teł. 1717.

. U I N S K i t C a K O R y A

k. Lwowa I

W H  R  0 1 3 K R  A  J O  W  b* ! sr—<<N

„nie sfresham"
flngiel. Tow. uŁezpisezen na życie w  Londynie
zostaje pod kontrola austryackiego 1 an­
gielskiego rządu. Fundusz gwarancyjny w 

Austryi przez ok. .-ząJ uznany wynosi

Kcron 3r,032.093.
Wyciąg ze sprawozdania Walnego Zgromadzenia, odbytego 

dnia 18. maja 1911 w Londynie:
1. Ogólny dochód -a rok 1910 wynosi . K 34,89^.a7a"—
2. Aktywa w dniu 31. grudnia 1910 . . „ 251,366.657*—
3. Ogółem wypłacono ubezpieczonym od

dnia założenia Towarzystwa . . . . .  642,829.226*— 
4 Ogólna nadwyżka w d. 3 j grudnia 1910 . 10,616.240*— 

Z nadwyżki obrócono:
N ł  tym czasowy zysk wypłacony już ubez­

p ieczonym  ............................................... ...  824.206.—
Na zysk przeznaczany jeszcze do podziału

m .ędzy u b e z p ie c z o n y c h ...................... ć,o08.941‘—
Na aywidendy i odsetki dla akcyonaryuszy „ 911.612*—
Na dalszą rezerwę przy ewentualnem

zmniejszeniu: stopy procentowej , 2,041.481*—

K 10,616.240 —

Nadzwyczaj dogodne warunki ubezpieczenia. 
Szczególnie korzystne warunki przy ubezpieczeniach w 

celu zaciągnięcia pożyczki.
Mieszane ubezpieczenia ze I Specyalne taryfy dla celów 
zmniejszającą się premią I wychowawczych i inne no- 
3 ° i  gwarantów^ odsetek | we korzystne kombinacye.

Prospekt na żądanie gratis.
Wszelkich informaiyl udziela: Centralne biuro dla Ga­
licy!, Lwów, Sykstuska 21. Reprezentant: Antoni Kofler.
Osoby, mające rozgałęzione stosunki towarzyskie, mogą 
być natychmiast jako akwizytorzy przyjęte, ze 6tałą płac i 

i prowizyą, 3733

A‘nti|Dr. Edward Stenzel
otworzył knnceinryę we Lwow ie, ul. Sokoła  3.

3485

TABLICE E l l i m m
różnego gatunKu na dzień zaduszny

wykonuje najtaniej 3579

zakład LE01IA APPLA
we Lwowie, Pasaż Hausmana 8.

C . n . ł n n n i m  chorób wewnętrznych w zakładzi” 
o a n a i o r y u m  wodoleczniczym „Ki: lelka** ul. Ką* 
pielna 8. Telefon 932, we Lwowie, przyjmuje przez cały 
rok cho.ych, z wyjątkiem chorób umysuwyćn • zakaźnych- 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele ze suchego, gorącego po­
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powietrzne 
i słoneczn; Aparaty elektryczne do masaże wedle Zandera, 
Vibratory elektryczne, elektryzowanie, masaże ręczne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Aparaty do inhalacyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dietetyczna’.1 Stacya tramwaju 

elektr. Wysoki Zamek, 3642

Insijtnt dentysiycziiT Dr. Zygmonta stolileelilego
przeniesiony z ul. Kopernika 9 na u]. Sienkiewicza I. B, 

wchód Lindego 1. 2. 3654

Specyalista chorób skórnych i weneryczny! h

żłr. Hescheles, powrócił
U L IC A  5 L O W A C K 1 E G O  L . ii. 3669

Dentysta dr. L  Katzner
Lwów, ul. Karola Ludwika 25. (Pasu? Fellerów)
wyjmuje zęby bez bolu przy pomocy spęcyalnegj jrodka 
znieczulającego, nieszkodliwego. Wykonuje plomby, korony, 
rr ostki, zęby w kauczuku, złocie i bez podniebienia. ooŚO 

Nr. reief. 2169/VIII.

Baczność* Ł  Henaer
cos. i król. nadw. fo to ­
g ra f o tw orzy ł pracownią

WE LW0WCE
ul. Zimorowlcza 3
wejście c i  ul. Korsl- 
n.-kiej 4 (tuż przy ul. 
Akademickiej). 3428

JULJUSZ GERMAN.

Gwiaździsta noc.
POWIEŚĆ.

Ciąg dalszy,
I ona za ten wstyd i to upokorzenie zapła- 

c ć chciała nocą miłosną, zapłacić po królewsku 
ofiarą z najcudniejszych marzeń.

Przyjął ofiarę.
—  Ach, śmieszne, dlaczego nie miał przy­

jąć, jeśli inni tyle razv... —  szepnęła myśl nie­
chętna.

Odważnie wyciągać ręce po dary życia...
Naokoło wszyscy żyją odważnie; najbliższy 

przyjaciel Roden zabrał żonę temu nędznemu 
aktorowi, który świeci obok twarzą zastygłą w 
tępym, martwym bolu, nieludzką maską cierpienia.

—  Przecież kochałem ją, kocham —  sze­
pnął Bolima z rozpaczą.

W myśli jego wpadło słowo obce, biedne, 
«btargane jak mały żebrak.

Zońka pije przy drugim stole.
Dlaczego ? Jak śmie ? Jego narzeczona ?
Drgnął.
Sama oddała mu pierścionek, wcisnęła mu 

do kieszeni, bez jego wie.izy, lękliwie. Lecz on 
nie zwrócił go jej do tej pory. Trzeba było pójść 
do niej, z dobrym uśmiechem pogłaskać ją po 
główce, jej szczęściem cieszyć się. To byłaby 
jasna odwaga...

Był u niej dopiero dzisiaj, dzwonił napró- 
żno do drzwi mieszkania.

Schowała się przed nim, aby dziś z inny­
mi bawić się, z ubrammi strojnie, pełnymi wy­
kwintu.

Bolima spojrzał m lnowoli na swoje co­
dzienne, znoszone już tr eh? ubranie i zogryił 
wargi.

—  Nad czem się pat tak zamyślił? —  spy 
tal poeta, kładąc mi> rękę na ramieniu.

Bolima usunął jego dłoń niechętnym ge­
stem.

Nagle wstał i spojrzał rta siedzące naprze­
ciw rozbawione towarzystwo.

Ściągnął brwi, wzrokiem błyszczącym i na­
tężonym zaczął szukać spojrzenia aktorki.

Schwycił je w jednej chwili.
N ie patrząc na niego, śmiejąc się i pijąc, 

obserwowała każdy jego ruch.
Straszne, pokorne, umierające z żalu spoj­

rzenie. Niewolnicy oczy bolesne.
—  Niech pan zaczeka na mnie —  szepnął 

Bolima do młodego autora.
Blady, ze ściśniętemi ustami przeszedł obok 

stolika panny Mireckiej i skierował kroki do 
drugiej, mniejszej sali.

Rozejrzał się.
Prawda, w tym pokoju siedział przed kilku 

tygodniami z całem towarzystwem, w l.iórem byl 
jeszcze Miszowski. Pomyślał o nim przez chwilę 
z nagłą niechęcią, prawie z wciekłością.

We drzwiach zjawił się układnie wzgardli­
wy kelner z arogancką twarzą.

—  Ach, wszystko jedno, jakiekolwiek wino* 
szampan, dobrze ?...

Usiadł na kanapie pod ścianą.
Lustro zamazane, pokreślone od brylantami 

rzniętych napisów, kilka pustych stolików, okry­
tych nagimi obrusami. Z kątów wieje ziewający 
chłód.

Bezdenna gorycz ścisnęła sercem Bolimy.
—  Tu ją poznałem.
Schylił głowę na piersi, oparł czoło na 

dłoniach.
W jakiejś chwili zerwał się, jakby nagle 

uderzony w twarz.
Przenikająca woń ostrych perfum, szelest 

sukień.
Przed nim stała panna Mlrecka.
Blada, zgnębiona twarzyczka, pod oczyma 

sine cienie, oczy ogromne, szeroko rozwarte, oczy 
■bcimiejcaą, szlachetną odwagę, boiu jaśniejące.

jak dwa rozbłękitnione promienie, ostrym bla­
skiem przejmujące aż do strachu.

—  Przyszłam —  szepnęła bezdźwięcznie —• 
zawołałeś mnie oczyma.

Słodycz jej ciała zamroczyła mu przez 
chwilę oczy dotykaln m prawie wspomnieniem 
rozkoszy. Bolesne uczucie, że jej uroda jest mu 
w tej chwili wydartą, obcą, ścisnęła go za gar­
dło spazmem wściekłości. Już otwierał usta, aby 
w tę bladą, dziecinną twarz cisnąć słowo obel* 
żywe. Straszny wstyd zdławił go jednak w tej 
samej chwili, wstyd, że siebie samego chciał 
splugawić. Zadrżał, zbladł. Cichym, rwącym się 
głosem rzekł po chw ili:

—  Co to znaczy? Dlaczego jesteś tutaj z 
tymi ? Wytłumacz mi...

Opuściła głowę, jak kwiat podcięty, milcza­
ła. Ramionami jej wstrząsnął krótki drjszcz.

—  Byłem u ciebie dzisiaj trzy razy. Drzwi 
były zamknięte.

Drgnęła, krótki jęk wyrwpł się z jej piersi. 
Podniosła rękę do ust. •

—  Dzisiaj, dopiero dzisiaj —  szepnęła głu« 
chym głosem. —  Dzisiaj...

Nagle osunęła się na kolana, przycisnęła 
głowę do jego bioder, objęła go rękami rozpa­
czliwym uściskiem.

—  Zapóźno, zapóźno —  wyrwały się z jej 
ust jękliwe słowa pełne szorstkiego, prawie chra­
pliwego dźwięku.

Nachylił się, chwycił ją w ramiona.
—  Jakto mów I —  krzyknął.
Szeptał blady, rozdarty głos aktorki:
—  T o  już tak musiało być, musiało. Chcia­

łam cze’ ać jeszcze dziś... me mogłam już... tak 
się męczyłam... Cicho, cicho, tyś nic nie winien., 
nic... tylko ja...

Schylała głowę do ziemi, coraz niżej...
—  Ćo znaczy zapóźno ? —  spytał, czując 

jak ohydna myśl, niby cielsko ślizKiego płazu 
zaczyna wyrastać z kąta poKoju, skradać się ku 
niemu z szyderczym chichotem.

(C d. rO
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EKsr.piinlsta.
O węglu krajowym i jego  zbycie 

w kraju,
(Referat dyr. Tadeusza Fihppiego, wygłoszony 
aa wiecu przemysłowym we Lwowie dnia 6 

października £..).

(Ciąg dalszy).

Zaradzić wadliwościom, wywołanym przy­
czynami pierwszej grupy, mogłyby następujące 
środki:

Stworzenie odpowiedniej organizacyi han­
dlowej, któraby doszła rozgałęzioną siecią do 
najdrobniejszych konsumentów; a g i t a c y a  za 
o d  p o w i e d n i e m  z a s t o s o w a n i e m  p a ­
l e n i s k  w y ł ą c z n i e  d l a  w ę g l a  k r a ­
j o w e g o ,  a to tak w użyciu domowem, jak i 
w zakładach fabryczrych; urządzenie próbnych 
pialenisk przy kopalniach i fabrykach maszyn; 
przerabianie palenisk, jak to miało miejsce przy 
wprowadzeniu ropy dla celów opałowych, zapro­
wadzenie wędrownych maszynistów, względnie 
instruKtorów-palaczy.

Praca jest bezsprzecznie bardzo trudna, 
bo jest wiele do zwalczenia, a przedewszystkiem 
zwalczać należy choćby tą samą bronią natrę­
ctwo agentów pruskich, którzy produkt swój z 
iście pruską bezwzględnością wszędzie narzuca­
ją. Kopalnie nasze także nie powinny czekać, aż 
się do nich zgłosi odbiorca, ale powinny czynić 
wszystko i nie lękać się żadnych poświęceń i 
ofinr, aby pozyskać . odbiorców dla węgla kra­
jowego.

Dużo możnaby o tern ws^ystkiem powie­
dzieć, —  lecz ograniczę swoje uwagi do n a n- 
d 1 u w ę g l e m .

Zawodowy handel węg’ em nie zażywa nie­
stety w społeczeństwie tego poważania, na jakie 
ze względu na nader ważne ekonomiczne zna­
czenie swoje zasługiwaćby powinien. Zapizeczyć 
się nie da, że niektórzy reprezentanci tego stanu 
sami poroszą winę tego poniżenia zawodu, któ­
ry nawet w naszym biednym kraju zatrudnia już 
dziś blizko 10.000 rodzin.

Węgiel, jako materyał opałowy, jest arty­
kułem, przy którym konsument polegać musi wy­
łącznie na zaufaniu do dostawcy i dlatego kupiec, 
prowadzący handel węglem, powinien być równo­
czesne doradcą odbiorców, a tego właśnie sta­
nowiska dorad :y nie rozumieją niestety nietylko 
liczni konsumenci, ale także i przeważna część 
handlarzy.

A przecież wiadomość o produkcyi poszcze­
gólnych kopalń, ich sprawności, własności po­
kładów poszczególnych szybów, czystości matę- 
ryału, sposobie odbudowy, rodzaju ich sepnracyi 
(sortowni) itp., to wszystko momenta, które mają 
bezsprzeczny wpływ na jakość węyln, a nie mogą 
być przez Konsumentów znane.

Dlatego konsument polegać musi tu wyłą­
cznie na radach swego dostawcy tj. handlarza.

Czy właściwszym zaś doradcą byłoby po­
ważne i dobrze zorganizowane biuro sprzedaży, 
mające rocznego obrotu kilkanaście lub kilka­
dziesiąt tysięcy wagonów węgla, czy też pośre­
dnik z trzeciej lub czwartej ręki, dostarczający 
kilku wagonów, nad tern zastanawiać się chyba 
nie trzeba.

Dzisiaj zadanie handlarza węglem nie ogra­
nicza się na wyborze właściwej marki i sorty 
węgla, na dostarczeniu tejże, oraz na punktual- 
nem obsłużeniu konsumenta, ale do zadania han­
dlarza należy także udzielenie r a d y  w k i e ­
r u n k u  t e c h n i k i  o p a ł o w e j .

Zawodowy handlarz węgla powinien atudyo- 
wać wszystkie systemy opalania, znać konstrukcyę 
pieców, badać ich właściwy sposób obsługi, a 
|także badać wszystkie materyały opałowe odno­
śnie do ich zużycia, jak również do ich rento- 
v ’ności.

Racyonalnie palić, to nie znaczy tanio kupić,

lub też specyalnie jakąś markę węgla foraować. 
Węgla dobrego i złego niema, jest tylko węgiel 
taki, co się w danych warunkach, przy uwzględ­
nieniu jego wartości opałowej, oraz kosztu do­
wozu do danej miejscowości, opłaca lub nie.

Nasz świat techniczny powinien także z wię- 
kszem zainteresowaniem odnosić się do rodzimej 
produkcyi węgla, i tak: inżynier, czy budujący fa­
brykę przedsiębiorca, jak również majster murar­
ski, budujący domy mieszkalne, powinni przewi­
dzieć z góry paleniska wyłącznie dla węgla kra­
jowego; o tern samem powinien tekże pamiętać 
i zawodowy kaflarz,

Handel węglem w kraju naszym wymaga 
zaiste r a d y k a l n e j  r e f o r m y ,  a reforma ta 
leży w interesie całego społeczeństwa.

Przypomniawszy zwięźle naszym producen­
tom węgla ich powinność, zwracam się teraz do 
konsumenrów.

Przysłowie mówi, że .najlepszą kobietą jest 
ta, o której ludzie najmniej mówią*. O konsu­
mentach zafem używających wyłącznie węgla kra­
jowego, nie mam. nic do powiedzenia.

Konsumentów zaś węgla pruskiego dzielę 
na podstawie doświadczeń i studyów przeprowa­
dzonych na cztery rodzaje następujące : z n i e ­
w o l e n i ,  b i e r n i ,  u p r z e d z e n i  i z ł o ­
ś l i w i .  ...................

Dc z n i e w o l o n y c h  należą ci konsu­
menci, którzy bez węgla pruskiego na razie obyć 
się istotnie nie mog}. W naszych stosunkach, są 
to tylko gazownie i wapienniki a po części prze­
mysł żelazny. Tym konsumentom musi dać spo­
łeczeństwo dyspensę, a to do czasu, gdy kopal­
nie galicyjskie zaczną wydobywać węgiel z głęb­
szych pokładów, który tak pod względem siły ka­
lorycznej, jak i innych właściwości, nie będzie 
■■stępował w niczem najlepszym pruskim markom. 
Tern żywszą będzie konsumcya węgla krajowego, 
im chwila ta prędzej nadejdzie.

Konsument b i e r n y  jest ten, któremu 
wszystko jedno, co konsumuje, byle tylko było 
„dużo a tanio*, jest to specyalny okaz wyrosły 
na gruncie .nędzy galicyjskiej*. Takiego konsu­
menta trzeba u ś w i a d o m i ć ,  rozruszać i po­
ciągnąć za masą. Stanowi to jedno z najważniej­
szych zadań o r g a n i z a c y i  b o j k o t o w e j .

Wiece, wykłady, odczyty, popularne bro­
szurki, mogą się niesłychanie przyczynić do zje­
dnania biernych Konsumentów, stanowiących nie­
stety większość naszego społeczeństwa. Użycie 
ostrzejszych środków okaże się w tym wypadku 
zbędne.

Konsumenta u p r z e d z o n e g o ,  którego 
zamiary są dobre, ale uczynki złe, trzeba prze­
konać, że błądzi, a nawrócenie jego powitane 
będzie z taką radością, jak powrót marnotrawne­
go syna w progi rodzinne. Konsumentowi uprze­
dzonemu zdaje się mianowicie, że nasz węgiel 
galicyjski, to coś pośredniego między lignitem a 
torfem, a to dlatego, że nie przychodzi on do 
odbiorcy w wagonie czerwonym, zaopatrzonym 
w firm ̂  pruskich kolei.

Otóż tak nie jest, nie węgiel galicyjski jest 
kiepski, ale palenisko w pieca, lub kotłowni o- 
wego uprzedzonego konsumenta jest nieodpo­
wiednie.

Cały szereg prób, dokonanych na doświad­
czalnych paleniskach wvkazrł, że nietylko z naj- 
pośledniejszych sort galicyjskiego węgla, jak miał 
węglowy i węgiel hałdowy, ale nawet z błota, 
które się tworzy z węgla zwietrzałego na hał­
dzie —  otrzymać można najzupełniej zadawala­
jące rezultaty.

(Dok. nast.).

Wojna, pieniądz i zboże.
Najznamienniejszym może rysem obecnej 

sytuacyi gospodarczej w środkowej Europie jest 
niezwykle wielki optymizm wszystkich niemal 
giełd wobec zawieruchy na Bałkarie. Optymizm 
ten pokonał bardzo szybko gwałtowne wstrzą- 
śnienia, wywołane pierwszymi alarmami/ wojen­
nymi i po dz;ś dzień usiłuje śmiało stawić czoło 
nawet najgroźniejszym wieściom z półwyspu Bał­
kańskiego. Rzecz naturalna, że wieści te tak zu­

pełnie znów bez ujemnego skutku nie pozostają; 
każda z nich wywołuje nowe zachwianie się kur­
sów, lecz już nie w tej mierze, jak w pierwszych 
dniach przesilenia i nie na długo. Daleko ocho­
tniej zaś i w daleko większej mierze reagują 
giełdy na każdą wieść pomyślniejszą. Na giełdzie 
wiedeńskiej np. już takie depesze —  jak wiado­
mość o gotowości Turcyi do reform lub o co­
fnięciu wojsk bułgarskich z pasa granicznego, ce­
lem uniknięcia starć z 1 urkami przed wyjaśnie­
niem się ogólnego położenia —  sprawiały, że 
Alpiny lub akcye Skody od razu podniosły się w 
kursie o dwadzieścia lub więcej koron. Podobnie 
rzecz się miała także na giełdach paryskiej i 
berlińskiej, gdzie nawet wolury pańsiw bałkań­
skich po chwilowym spadku znów podnosiły się 
w kursie.

Najlepszy to dowód, że giełdy do wczoraj 
jeszcue nie traciły, nie chciały tracić nadziei, iż 
wojna da się uniknąć —  albo też co najmniej 
zlokalizować i ograniczyć do możliwie najkrót­
szego trwania.

I na rynku pieniężnym groza wojny do 
wczoraj wieczora nie wywołała większych zmian 
lub wstrząśnień. Znikąd nie nadchodzą wieści o 
runąć-, o wycofywaniu gotówki, żaden z banków 
państwowych z powodu tej zawieruchy nie pod­
wyższył swej raty —  a i dyskont prywatny utrzy­
mywał się na dotychczasowej stopie. O pieniądz 
było trudno już przedtem a i dziś jest tak samo 
trudno, lecz przynajmniej sytuneya ta nie dozna­
ła znaczniejszego jeszcze pogorszenia.

Nie nastąpiło to nawet wskutek morato- 
ryów w Bułgaryi i Serbii, które przecie na czas 
dłuższy n.ogą wstrzymać wszelki napływ gotówki 
z tych krajów —  a także zatamować wszelki do 
nich wywóz z innych państw, z wyjątkiem do­
wozu materyałów wojennych. Aby dopilnować 
tam interesów eksportu austry^ckiego, Drzemy- 
słowe koła wiedeńskie zwróciły się do minister­
stwa handlu z żądaniem wysłania specyamego 
.komisarza* austryackiego do Bułgaryi i Serbii, 
a także do Turcyi. Kmisterstwo uwzględniło to 
żądanie i wysyła tam konsulenta wiedeńskiej 
Izby handlowej, dra Hermana Santera w tej spe- 
cyalnej misyi. Z kół przemysłu tekstylnego towa­
rzyszyć mu będzie dyrektor Tow. eskontowego 
i handlowego przędzalń bawełny, p. Wiktor Bo- 
bańaky.

Zarządzenie to jest rzeczywiście potrzebne 
wobec wprost rozpaczliwych wieści, jakie nad­
chodzą zwłaszcza z Belgradu. —  Tam i w całej 
Serbii, wskutek powołania do wojska kupców i 
pomocników handlowych zamknięto na razie po­
dobno aż 90 procent sklepów handlowych.

Sytuacya na t a r g a c h  z b o ż o w y c h  
bierze taki obrót, jaki przewidywaliśmy w arty­
kule naszym : „Wojna, a ceny zboża". Ceny psze­
nicy i żyta rzeczywiście podniosły się dość zna­
cznie tak w Wiedniu, Budapeszcie, jak i w Niem­
czech, lecz bez gwałtownych podskoków, a tylko 
przy owsie podskok był dość znaczny —  w Bu­
dapeszcie dosięgną! bowiem półtorej korony. P o ­
chodzi to stąd, że Austro-Węgry w tym roku nie 
są skazane na znaczniejszy import zboża ch'ebo- 
wego, wskutek dobrych tagorocznych zbiorów 
własnych, a dalej, że Serbia i Bułgarya, jak już 
wykazaliśmy, w roku bieżącym miały zbiory 
tak małe, iż eksport z nich na targach świato­
wych nie wchodzi na razie w rachubę„

Bynajmniej też nie ze względu na ewen­
tualne zupełne zatamowanie wywozu zboża 
z tych krajów ceny na giełdach zbożowych w 
środkowej Europie już się podniosły —  a mogą 
podnieść się wyżej jeszcze, lecz ze względu na 
niebezpieczeństwa, grożące eksportowi pszenicy 
z R o s y i  p o ł u d n i o w e j  i R u m u n i i .  Psze­
nica południowo- rosyjska idzie do zachodniej 
Europy wyłącznie niemal drogą wodną przez 
morze Czarne, Bosfor i Dardonele, a taką samą 
drogą odbywa się większa część eksportu z R u- 
m u n i i  —  która na D u n a j u  zaspakaja jedy­
nie zapotrzebowanie pszenicy w południowych 
Niemczech.

O tóż zanosi się na to, że ta d-oge morska 
w razie wojny na czas dłuższy u l e g n i e  z a m ­
k n i ę c i u .  Dziś już koszta frachtowe dla psze­
nicy południowo-rosyjskiej podniosły się znacznie

Specyalny magazyn 
konfcftcyl Pamsklel

FIRMY Heller i Ska
Lwów, Hotel Geor*e’a

otrzyma! już najświeższe modele kosiyumów, 
płaszczów, żakietów  i płaszczów futrza­

nych, zarękawków  i t. p.
Ceny najniższe. Pracownie we 

w tu  nym zarządzie. 3628
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wskutek iego, że okręty z powodu wojny włosko- 
tureckie, a także z powodu obecnej zawieruchy 
opłacać muszą wyższe premie ubezpieczenia. 
Lecz to jest tylko preludyum do innych, więk­
szych trudności. Wywozem zboża z Rcsyi do 
Europy zajmują się tam głównie okręty g r e ­
c k i e ,  Grecya zaś również grozi wojną Turcy i. 
Rząd turecki już więc najzupełniej w swojem 
prawie, jeśli s''ę dziś traktuje zboże z Rosyi — 
wywożone na statkach greckich, jako kontraban­
dę wojenną i nie przepuszcza go przez swoje 
cieśniny. W razie zaś wybuchu wojny, Porta 
wogóle zamknie cieśniny dla wywozu zboża 
z Rosyi i Rumunii. Tej ewentualności nawet p. 
Kokowcew przeszkodzić nie zdoła —  jak to sam 
oświadczył eksporterom rosyjskim. Ponieważ zaś 
zboże z południowej Rosyi dla zbyt wielkich 
kosztów transportu nie może odbywać drogi lądo­
wej, kolejowej —  przeto możliwą jest rzeczą, 
że przez Kilka miesięcy wcale się nie pojawi na 
targach Europy zachodniej.

Na szczęście, potrzebujące pszenicy pań­
stwa europejskie w tym roku bez zboża rosyj­
skiego obyć się mogą —  wobec ogromnych 
wprost zbiorów w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej —  dochodzących do 730 milio­
nów buszli i wobec podobnie korzystnego stanu 
rzeczy w Kanadzie i Argentynie. Te kraje eks­
portowe mogą w całej pełni zaspokoić potrzeby 
konsumcyi w Europie i uczynią te też z całą 
gotowością.

* **
Na giełdzie zbożowej b u d  a p e s z  t e n '  

5 k i e j zaszedł w sobotę dość rzadki wypadek 
interwencyi Rady giełdowej pr,t,y unormowaniu 
cen. Gdy owies podskoczył w cenie o blizko 
półtorej korony —  mianowicie na 11‘50 K —  
czyli o 40 halerzy ponad cenę towaru efekty­
wnego —  wdała się w tę sprawę komisya likwi­
dacyjna giełdy i mocą swej władzy ustanowiła 
cenę 11*10 K, zawieszając równocześnie wypłatę 
wyższych dyferencyi aż do upływu terminu. Za­
pytany o  przyczynę tego zarządzenia wiceprezy­
dent giełdy Bolgar oświadczył, że władza gieł­
dowa była wprost zmuszona uczynić krok taki 
celem poskromienia rozszalałej spekulacyi i 
uzdrowienia niemożliwych stosunków, wytworzo­
nych przez pewne grupy spekulantów, którzy, wy­
zyskawszy sytuacyę i zagarnąwszy ogromne zy­
ski, odwracają się od giełdy. Na władzy giełdo­
wej ciąży wprost obowiązek chronienia uczciwych 
transakcyi przed skutkami tego rodzaju rabunko­
wych zakusów.

Krok ten jednakże zamierzonego skutku nie 
wywołał, ponieważ tegoż dnia jeszcze nastąpiło 
dalsze znaczne podniesienie się cen owsa.

Z PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Pogłoski o sprzedaniu" odbenzyniarni.

W Wiedniu, w ostatnich dniach, znów krążyły 
wieści, że niemiecka „Erdolgesellschaft*, w po­
rozumieniu i w kontakcie z galicyjskim krajowym 
Związkiem producentów ropy, ponownie zapropo­
nowała rządowi sprzedanie jej państwowej o d ­
b e n z y n i a r n i .  Związek producentów przyłą­
czył się do tej akcyi, ponieważ nie mógł osią­
gnąć wyższych cen za skontraktowaną dawniej 
dostawę ropy dla odbenzyniarni. Tymczasem, jak 
donoszą pisma wiedeńskie, rząd s t a n ó w  c z o  
o d r z u c i ł  dotyczące propozycye.

Tegoroczna kampania cukrownicza nie 
zapowiada się u nas zbyt pomyślnie. Nadmierne 
opady ostatnich miesięcy spowodowały wprawdzie 
bujny rozrost buraków, lecz za to osłabiły w nich 
zawartość cukru, która też według dokonanych 
już doświadczeń ma być o wiele mniejsza, niż w 
innych latach. Nadto brak robotnika i stała nie­
pogoda opóźnia sprzęt buraków. Próby, dokona­
ne w Berlinie, które wykazały rzekomo w bura­
kach austryackich zawartość 16*8 proc. cukru —  
nie objęły widocznie produktu galicyjskiego, tu

bowiem zawartość cuKru jest przeciętnie niższa. 
Z W ę g i e r  donoszą, że ma ta.n wkrótce po­
wstać aż o i e ć nowych cukrowni.

Dostawy.
Dostawa nafty dla salin. Ne dostewę na* 

ity cesarskiej dla zarządu salin w Bochni, Bole* 
chowie, Delatynie, Dolinie, Diohobyczu, Kałuszu, 
Kosowie, Lacku, Lanczynie, Stebniku i Wieliczce 
w ilości 63 600 kg., należy wnosić oferty do dnia 
26 października br. d j zarządu salinarnego w 
Dolinie.

Przesilanie w przemyśle filmowym. Je­
den z najmłodszych przemysłów, może wogóle 
najmłodszy, przemysł wyrobu filmów kinemato- 
graticznych, popadł już w przesilenie. Gdy kine­
matografy zaczęły się rozpowszechniać, ujawniła 
się od razu sprzeczność interesów między fabry- 
Kantan.i filmów, przedsiębiorcami, którzy je wy­
pożyczają i właścicielami kinoteatrów. Wypoży­
czalnie walczyły z sobą sposobem coraz wię 
Kszego obniżania cen aż wreszcie, wyczerpane 
taką walką, stały się zupełnie zależnemi od fa­
brykantów; ci zaś również cierpieli z powodu 
nad,n*aru prcdukcyi filmów, ponieważ na nowy 
ten z początku nadzwyczaj lukratywny przemysł 
rzuciło się od razu mnóstwo przedsiębiorców. 
Myśl zmonopolizowania niemieckiej fabrykacyi 
filmów przez utworzenie wspólnego Towarzystwa 
akcyjnego, nie dała się zrealizować. Następnie 
utworzono międzynarodową konwencyę fabry­
kantów, do ktOrej z wyjątkiem firmy Pathe-fróres 
i 30 innych fabryk, przystąpiły • wszystkie inne 
europejskie przedsiębiorstwa tego rodzaju. Kun- 
weneya ta zwraca s’ę dziś głównie przeciwko 
firmie Pathe-fróres i ogłasza że, od 11 paździer­
nika dostarczać będzie swoich filmów tylko tym 
kinoteatrom, które zobowiążą się ni e w y s t a ­
w i a ć  filmów braci Pathć. Tymczasem stojące 
poza komyencyą fabryki oznajmiają, że dostar­
czać będą co miesiąc 46.000 metrów nowych 
filmów, wobec czego właściciele kinoteatrów by­
najmniej nie będą zmuszeni poddawać się tru­
dnym warunkom Konwencyi. Walka więc rozpo­
cznie się na całej linii.

Zużytkowanie przemysłowe trawv „tu­
rzycy", Muzeum eksportowe „Ligi pomocy prze­
mysłowej" stwierdziło, że w Galieyi dałaby się 
powołać do życia nowa gałąź produkcyi przez 
wprowadzenie wywozu trawy „turzycy", używanej 
do celów tapicerskich. Trawa turzyca, po łacinie 
carex brisoides L., po niemiecku „Walagras, Al- 
pengres, Haargras", także „Waldhaar" zwana, ro­
śnie obficie w wielu okolicach Galieyi, ponieważ 
jednak nie nadaje się na paszę i co najwyżej na 
podściółkę jest używana, marnieje przeważnie 
bezużytecznie. Trawy tej używają tapicerzy za­
miast trawy morskiej i możnaby ją wywozić w zna­
czniejszych ilościach za granicę do wspomnianych 
celów. Muzeum eksportowe „Ligi pomocy prze­
mysłowej" wyszukało juz firmę w Niemczech, 
któraby taką trawę zakupywała, i zwraca się o- 
becnie do właścicieli obszarów, na których trawa 
turzyca rośnie, jak również do osób, któreby się 
zajęły eksploatacyą tej trawy, z zaproszeniem, by 
zechciały zgłosić się do Muzeum eksportowego 
„Ligi pomocy przemysłowej" (Lwów, ulica Pań­
ska 1. 11.

Dr. Jana Resieca
Zakład ortoaedyi, masaźi', iinastyki szwedzkiej

L W Ó W .  S Y K S T U S H A  4 0 .  3718

Obrońca 
w sprawach l i i '

Karnych *  •

otworzył kancelarię we Lwowie, ni. iw tu g  I.
(Od 1. listopada br. ul. Podlewskiego 3, I. p .) 3720

ZE SPORTU,
Międzynarodowe zawody lekkoatlety* 

czne „Pogoni" zapowiadają się coraz lepiuj, o 
ile sądzić można z napływających zgłoszeń. Wczc- 
raj upłynął termin mianowań, a wynik Ich prze­
szedł najśmielsze oczekiwania. Ogółem zgłosiło 
się 71 a t l e t ó w .  Najlepiej stosunkowo dopisał 
Budapeszt. Przybędą stamtąd najlepsi węgierscy 
atleci, głośni ne całą Europę.

I tak mają przybyć z Budapesztu: z Ma- 
gyar Athletikai klubu: Mudin Imre (mistrz W ę­
gier w rzutach), Jankowich Istvan (najlepszy 
sprinter Węgier), Devan Istvan (świetny na 200 
i 400 m.), Radoczy Karoly (100, 200, 400 i 800 
m.) i Szemerc Janos; z Ferenczvarosi T. C.: Stoh- 
nar Karoly (twórca węg. rekordu na 110 m. z 
płotami), Kovats Nandor (znakomity all-rund 
atleta) i Englohner Ferencz (3.000 i 10.000 m.); 
z Budapesti Egyetenu A. C.: Faczinek-Forgacz 
Ferencz (mistrz Węgier na średnie mety); Weiss- 
haus-Varady Mihaly (twórca węg. rekordu). W ie­
deń przysyłe na pewne Wiktora Franzla, a iptę 
europejskiej sławy, Rudolfa Raucha, najlepszego 
sprintera Austryi i Fliksa-Kwietona, powszechnie 
znanego atletę. Natomiast odmówił współudziału 
Flack, podając jako powód brak formy, nie przy­
będą też atleci czescy.

Zgłosili się też atleci krajowi, w szczegól­
ności dopisał klub „Czarnych". —  Bliższe szcze­
góły podamy jeszcze przed terminem meetingu, 
który —  jak wiadomo —  odbędzie się w nie­
dzielę 13. bm.

Z automobilizmu. „Grand Prix ‘  Ameryki 
rozegrane zostało w niedzielę ubiegłą na tej sa­
mej drodze koło Milwauke, na której kilka dni 
przedtem odbył się wyścig o nagrodę Vander- 
bildta. Bieg o „Grand Prix* odbvwe.ł się w 38 
okrążeniach, na przestrzeni 660 km. Droga była 
lepsza, niż w wyścigu poprzednim. Pc raz trzeci 
zwycięstwo w amerykańskiem „Grand Prix“ od­
niosła marka Fiat. Prowadził Bragg i przebył tę 
przestrzeń w 5 g. 59 m. 27 s. Ralf de Palma 
(Mercedes), zdobywca nagi ody Vanderbildta, ru­
nął z wozem do rowu i złamał nogę; ten sam 
los spotkał jego szofera.

Tempo zwycięzców w „Grand Prix‘  amery- 
kańskiem wynosiło : w 190C r. (Wagner na wozie 
Fiat) 104*771 km na godzinę; w i910 r. (Br. 
Brown na wozie Benz) 113'4o0 km.; w 19?1 r. 
(Br. Brown na wozie Fiat) 119*330 km.; w 1912 
r. (Bragg) 110*160 km.

Masowy asenterunek tootoalnstow. Z kil­
ku drużyn wiedeńskiego klubu I. V. F. C. (Vien- 
na) zaasenterowano obecnie 14 graczów. Za kil­
ka dni rozpoczynają służbę wojskową, a w nie­
dzielę rozegrali swe pożegnalne matche.

Z wyścigów w Budapeszcie. Rządową 
nagrodę dla 2-lelnich klaczy, 24.000 K, 1000 m., 
wygrała wczoraj stadnina Tapioszentmarton Miczi 
po Mindig z Napfeny, 51 kg. Miles, bijąc bar. 
Springera Szepito i cztery inne klacze. —  Paź­
dziernikowy handicap, 8000 K, 1100 m., wygrała 
p. Egyedi’ego 4-1. Robinette p-zed p. Baltazzie- 
go 3-L Lesbos i 4 innymi końmi. Wspomnieć 
jeszcze należy o wczoraj rózeg ranym biegu o 
nagrodę „Pehely", 4800 K, ponieważ w biegu 
tym na wyjątkowo długą metę, 3300 m., biorą 
udział dwulatki. Bieg wygrała hr. Orsicha 3-1. 
Spirifankerl, drug5e miejsce zajął 2 I. Paris, trze­
cie też 2 1. Saul 11.

W czwartek ostatni dzień wyścigów w B u ­
dapeszcie. W programie najważniejszy bieg o na­
grodę Jockey-Clubu —  23.500 K, 2800 m., w 
którym zetkną się prawdopodobnie ze sobą po 
raz pierwszy „Poker" i „riokoro".

W Wiedniu zaczynają się wyścigi paździer­
nikowe 13 bm. Tego samego dnia, w Pardubi­
cach, wielkie pardubickie Steeple-rhase, 25.000 
kor., meta 6400 m., w którym udział wziąć mają 
nasze konie : Kulik i Zeppelin, oraz ks. J. Lubo­
mirskiego Rosalie i Floridsdorf.

Prasftl Bank Kredytowy
Filia we Lwowie, przy ul. Jagiellońskie! 2.
K ap ita ł akcyjny K 25,000.000, Fundusz rezerw, oko ło  K  15,000.000.

f o n f r a l a  w  F I L I E *  w  a r..LŁch, Lwowie, Ko-
t e D l r a i a  W  r r a a z e .  i=nje , Ołomuńcu i Belgradzie. - -

Załatwia: Wszelkie interesy binKowe a mianowicie: obroty giełdowe na giełdach krajowych 
i zagranicznych, kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca zagra­
niczne, służy porada korzystnej lokacvi kapitałów, przyjmuje wkładki na ksiąieczK. wkład­
kowe i oprocentowuje je po 4 i pół pro. aż do odwołania, asy^naty kasowe oprocentowuje: 
po 4 i pół prc. za 8-dniowem wypowiedzeniem, po 4J|8 prc. za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
po 43|4 prc. za 60-dniowem wypowiedzeniem. 2-prc. podaiCs rentowy opłaca Jank z włas­
nych funduszów. W  dziale tow arow ym : zaiatwia wszelkie transakcyr. wchodzące w za­
kres prremysłu naftowego, tudzież dostarcza węgla krajowego i górnośląskiego, koksu, antra- 

^^^uj^o^żji^^wgyjjha^tamiennegc^dła^ejówjgrzem^^
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na sklepy, biura, maga­
zyny, składy w dowol­
nej ilości — jasne i ob­

szerne, u zbiegu ulic Kazimierzowskiej i Szpi­
talnej, w nowo wybudowanym gmachu i owa- 
rowo.handlowym, urządzonym według naj­

nowszych wymogów techniki.
5 wind elektrycznych, centralne ogrzewanie, Uaccran Cleaner, telefony

3630

Ceny bardzo przystępne. 
Informacyi udz iek  zarząd na miejscu.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 6 halerzy za wyraz, wyrazy tłustemi czcionkami liczą się podwójne. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy, 

rialeiytosc za drobne ogłoszen ia m ożna nadsyłać w  znaczkach pocztowych.

UJo I r b  m i e s z k a n i a
3  p o H o j e

ia  blilro w śródmieściu do 
yynajęcla. Elektryczne o- 
iwietlenie, kom fortowe u- 
■z? d»enie. Wiadomoś E w 
Vćniinistracyi „Gazety Wie- 
:zornej", lub u dozorcy do­
mu przy ul. Sykstuskiej 
. 19. 5419

i przedpokój na biura 

zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy, 

Brajerowska 8.

p) w mezaninie i na i. pię­
trze po dwa mieszkania —- 
każde z 6 pokoi, przedpo­
koju, łazienki, pokoju służ­
bowego, spiżarki, kuchni, 
3 klozetów, 

b) w oficynie na 1. piętrze 3 
pokoje, p-zedpokój, łazien­
ka, spiżarka, kuchnia — tu­
dzież dwa pokoje, łazienka.

21

3735

pisząca bardzo dobrze na ma­
szynie po polsku i niemie­
cku, mająca dłuższą praktykę, 
znajdzie posadę u adwokata 
Hofmokla, pl. N.aryacki 6 I 
Płaca 100 koron. 5562

p ie s  łańcuchowy dwuletni, 
*  duży, czujny, dobry stróż 
domu, sprzedam za 20 koron. 
Stanisław Roman, folwarkj 
Dąbrówka, poczta Śtawczany.

5554

m om iokk io i orazkonwersa- 
fllu llliu llllu j cyt niemieckiej 
wyucza szybko i dokładni "ru ' 
tynowana nauczycielka we 
Lwowie, ul. Chmielowskiego 
2, parter prawy. 5244

Doniesienia roziai

1 flanlia 1 wyeiigwanle

czyc

akademików lub słuchaczek, 
znajdzie umieszczenie z u- 
trzymaniem u inteligzntnej 
rodziny żydowskiej Wiadi- 
niość u geometry Raucha 
przy ul. Krasickich I. 9. 5561

od listopada
o) na l.-em piętrze 5 pokoi, 

przedpokój, łazienka, ku­
chnia, spiżarka — i 3 po­
koje r, takiemi przyna’ eż- j |  
nościami — albo 9 pokoi

b) na II. piętrze 3 pokoje, 
przedpokój, łazienka, ku­
chnia.

c) w parterze 2 pokoje z 
pr; edpokojem. 3600

W szędzie i r  talacye elek­
tryczne i gazowe.

W Prochowicach
do wynajęcia na zimę łub ca­
ły rok willa murowana, sło* 
'■.zczr.a, z dużym ogrodem. 
Wiadomość: Brzuchowice,
Willa „Ludmiła*, ul. Sobie­
skiego. 5545

pisząca biegle na maszynie, 
ze znajomością lęzyka ruskie 
go i praktyką biurową, poszu­
kuje posady- Zgłoszenia pod 
,,Okoń“  do Administr. „Ga­
zety Wieczornej11. 5421

P o m o c n iU  h a n d l o w y
z działu galanteryi skórzanej 
pragnie zmienić posadę. Ze 
względów osobistych chętnie 
osiądzie we Lwowie. Zgłosze­
nia „Pomocnik", Kraków, po- 
ste-restan*c. 5476

ładnie pisa! 
wl41ekcyacb 

oraz niemieckiej stenografii 
w 20 godzinach — jakoteż ję- 
jzyka niemieckiego, francu­
skiego i angielskiego w 6-ciu 
miesiącach podejmuje się pod 
pwarancyą S. NUSSDORF, 
i Lwów, ul. Jagiellońska 15, 
,Telefon 79/VlIl. 3ui9

■oio
s imm

t s
CS

t
C*

i prace

Kurne i sp rzeM

H . y d . s a e

Francuzka,
zyk polski, poszukiwana, Cho­
dzi o naukę języka francu­
skiego w godzinach wieczor­
nych 3 razy tygodniowo. Zgło­
szenia poa „Rutynowana na­
uczycielka" d > Adm. „Gaze­
ty Wieczornej". 5426
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i wędliny
uznane ogó'nie za najlep­

sze poleca 0307

EleHtrycznu FabryEa wędlin 
FRA N C ISZKA

Lwdw. ul. Zlmoiswiizi i.
Wysyłki na prowincyę za­
łatwia oowr tnie pocztą i 
koieią P. T. Kupcom m o­
żliwy opust. Rok za ło ­
żenia 1892. Nr. tell 427.

Pierwsza krajową fsbryka 
wyrobów żelaznych i siatek

U T A I sklepowy z mie- 
.ą j 4Ł i szkaniem o 2 po­
ił i kuchni do wynajęcia, 
bardzo przystępna. Szpi- 
23. 3723

Od 100 do 500 Kar.
darr za wyrobienie stałej po­
sady rządowej. Zgłoszenia: 
„Elem", restante Tarnopol.

5428

Rftsyera
z kaucyą do majątku ziem­
skiego, możliwie emeryta rzą-

ikiszone, faska 5 kg. K. 5’—, 
Rydze marynowane., faska 5 
kg. K. 5-50. Powidła śliwko­
we, faska 5 kg. K. 4 .50. Grzy-' 
by suszone, same białe cza­
peczki, 1 kg, K 7\40. Gogoce: 
do smużenia, faska 5 kg. K 
3'50. Wysy.ka iranko za skŁ\ 
haik A. Singer, Kos ^w.

5553 ̂

królewskie to- i 
a l a U l U O f  ny —  wielka! 
siła melodyi —  i fortepian,!

C. k.Nkonc. szkoła jezykó' 
E&OI.E R EF O R f*^  I

p u u r  i a n g u c a  i/i s f*S jT L  4  

ul. Pa
Dyr<zRto>\ F R jtO N R f tC i  
Zrdormawan̂ m«ioda Bcrlttza.

tło down, PS\łv/ fa c h o w e .

ję ryki aaęielsWj.jrancuskt.ni» 
tnieckî eski.pdłsk, rostj|ski

włos 
'(łisy codz^

dowego, poszukuje Dr. Hof-^przedaję. Blacharska 11. Ilostr. p rospck l 
rookl, pl. Maryacki 6. 5563 55641 *

rt\rvie 
’ płatnie

(rzyma zawsze na składzie 
.Oj. ,100 mb. siatek ślima­
kowych i w ogniu cynko­
wanych na 1 i 1‘50 m, wys. 
oraz drut gładki, pocyr ko­
wany. taśr iowy ł kolczasty 
w każdej ilości do natych­
miastowej odsprzedaży po 
najnrzystępnieiszych ce­

nach. Cenniki na żądarie 
darmo i opłatnie. Zastępstwa 
nikomu nie caję. Zgłoszenia 
wprost dn fabryki. Ad ’es li­
stów i teleg*., Józef Górecki, 
Podgórze-Kraków. Te! 277.
3538

Tppicer-DeKofator
przyjmuje roboty meblowe, 
tapetowania i dekoracyjne w 

miejscu i z prowincyi.

Kazimier? HAUSER
Romanowlcza l l .

5543

Wskutek powiększenia

ZM IANA LO KA LU .
Euueb. Iłarp
Lv<5w, Cho- 
rąiczyzny 7. 
Bom Tow. nuio.

WŁASNE TO W E T -a : P EGZOCIE 
ka o tok o m  i motsiowi 

U B B V  — NAPIS? -  MEIiAŁE 
UD; -A T I  ŁmłU. D217 

KONOBNAM1

• Najnowsze maszyny elektr.



Nr. 929 „Gazeta Wieczorna* z dnia 9. października 1912. Str. 11

M E L IO S
J Ł  Przedstawienia codziennie

Kinoteatr artys1:, 
u!. Gródecka 2.
od godz. 4-ej do 10-ej. 

Ceny miejsc: 30 h., 50 h. i 1 K.

DZISIEJSZY PROGRAM: 3724
1. Na błędnej drodze. Sztuko z życia. 2. D zienn i* tiru- 
mont. Najnowsze aktualności. 3. Na mylnym śladzie. 
Humoreska- 4. Zycie za wolność. Dramat amerykański. 
3. Podstępny bokser. Farsa. 6. W odospady w Norwe­
gii. Z natury. 7. Frycek broni ju lk i. Obraź pięknie ko­

lorowany.

P I E C E

z  sam oczynna
au re^u iacya89*
dają 50 prc. oszczędno­
ści na opale; płoną bez 
przerwy w dzień i w'no- 
cy, dając przez całą zi­
mę jednakową tempera­

turę 3211
Wyłączną sprzedaż 

B I U R O

9.!. tognera
Lw ów , B lJ jf iza k w s fc a  9.

Torby na aKta
od Kor. 4*50 do Kor. 60 

w w ie lk im  w y b o rz e  —  poleca
g g  specyalny magazyn wy­

robów skórzanych i przy- 
bordw do podróży 

Lwów , pl M aryacki3.
„FOKA"
RMBBBWBBB BBBHOBBB

Projzę oglądać bez obowiązku kupna.

mm
urnal sezonowy z polskim 

opisem mód na jesień l zimę
zawierający około 1000 modeli, poleca 

„F A V O R IT “ wł. Józef Landau, Lwów , Czarnieckiego 4- 
Cena we Lwowie, I K., z przesyłką 1 K. 40 h. lub 1 K- 

60 h. za pobraniem. 3346

PIERWSZORZĘDNA 
Inst^tnc^a aseisur»C9Jna
poszukuje emerytów do pozyskiwania u- 
hezpieczeń życiowych na tcrenia Galicyi, 
Śląska austr. i Bukowiny w większych 
miastach a ewentualnie także w podróży 
na prowincyi. Oferty z podań im  wieku, 
poprzedniego zawodu oraz dokładnego a- 
dresu uprasza się nadesłać pod znakiem 
„A. P.“ do Ager.cyi mseratowe; Spółki 
dziennikarzy, Lwów. ul. Sykstuska 1. 19. 3

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKa LUSTER I SZLIF1ERN1A SZYB

Józef Friediander
» •  BIURO- SZFITAl NA J. - - 
frABHYKA: ŻÓŁKIEWSKA 1ZU 

' ---------- Telefon Nr. 299. = = = = -

S L ład  fabryczny wszelkiego r o d z a j j  szkła 
taflowego, ram 1 luster. 653

FABRfim mm  i dd łetashiii że laza
EJREDTiSKa,
Rok zaiożBnia 1878. 5 3 0  r o b o t n i k ó w .

3215
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Kosz.u iysy oe/.p-iauue na —juanie. 
W ysyłam y inżyniera specyalistę w  budowie gorz ilń . 

Zam ówienia przyjmuje także nasz inżynier, p.

Hen. Hatzenelieingen, Lwów, Zyitlikiewicza 43.

Lwowska Kasa targowa 
dla bydła, trzody I mięsa
WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA 17
(w  czasie targu w rzeźni m iejskiej Nr. tel. 921, 

ponadto Nr 1677 i 1678.)
—  Stacya kolei Lwów-Podzamcze. —

Aores. telegraficzny: Targow ica, 
przeprowadza za miernem wynagrodzeniem na 
targu lwowskim komisyjną sprzedaż bydła, niero­
gacizny, cieląt, boranów oraz bitych świń i mięsa 

w najkorzystniejszy sposób.
Korzyści wysyłki do Lw ow a i mniejsze ryzvko 
transportu,' miejszy ubytek na wadze i często 
wyższa cena w  porównaniu t  innymi targami. 
W szelk ie informacye odwrotną pocztą. 3283

S Z T 1 7 C Z H  E

ZĘBY
i s z c z ę K i ,  ko.ony i 
mostki bez podniebienia 
w złocie i platynie, oraz 
kauczuku, przeróbki i re- 
paratury, wykonywa Za­
kład dentystyczno-tech- 
niczny, odznaczony meda­
lem i dyplomm i. k. min. 

handlu itd. 3442

BS33ARDA BERGERA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego

w  L i o i l i .  m u  h W M i  \: 1. lir. m elonn 211118/11.

m
i f £ -

KANTOR WYMIANY 1
Filii we Lwowie, ul. Kościuszki 6 

Kapitał akcyjny K 33,000.UU0
poleca 2277

jako newną i korzystną lokacyę kapita­
łów w papierach krajowych, a mianowicie:
4% listy zastawne Tow. kred. zierrsk.
4% » „ Banku krajowego
t1/®0̂  ■ n n »
41/a°/0 „ hipoteczne Banku hipotecznego 
4 % » » » »

Papiery te kupuje i sprzedaje 
najkorzystniej.

Sprzedaje losy na dogodne spłaty w ra­
chunku bieżącym po kursach dziennych 

bez podwyższenia ceny.

koron płacę, jeżeli moją maścią „R ia“  
nie usunie pan bez bolu w przeciągu 3 dni 
nagniotki, brodawki, grubą skórę. Słoik 
ż listem gwarancyjnym 1 kor. Kem ;ny, 
Koszyce 1, Fostfach 12/26, W >ry.

Ludwik Mark
S P E C Y A L I S T A

w iioi:orroHach i Frakach
poleca

ABONAMENT w & £  Łiasaclti
nadający się dla najwybredniejszych Panów.

Pierwszorzędne wkonasis.
Wielki wybór materyi oryginalnych an­
gielskich, francuskich i krajowych. 3486

dywany pod stoły 
Dywan-H przed umywalnie ss 
Chodn ik i  ^

Linoleum „IN- 
LAND“owzo- 

ruch na wskróś przera­
bianych do pokrywania
całych ub ikacyl-----------

polecają specyalne sk łady

I Leopolda Haasa
SS.tŁ.tw i LWÓW- UL- “A*01-4 ludwika l.
pod „Skromne wymagania" 
do Administracyi „Gazety11.

3662

3 i 35 i UL. GRÓDECKA L. 60.

P R A W D Z I W E

Lohsen mleczno-ltfiowe mydło
jest wskutek swej absolutnej 
czystości i miękkości bezwa­
runkowo najlepszym środ­
kiem do pielęgnowania skóry.

IM ME. b e r l i n !
łs&csu. /juojosatret
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RawiarniR
Najwspanialsza we Lwowie 

1P9 ęnsini ulica Szajnochy, róg  ulicy 
llubU uU l Sykstuskiej, parter. 

Największy wybór czfisopism.

Hofel Ssns-SoDci nsicoczesny t e le r t ,  eeny m a l a r t a ! .
w

w
ul. Akademicka nr. 24. Handel delikatesów 
i pokoje do śniadań, Znakomita kuchnia, doborowe 
wina, piwo pilzneńskie. Osobna sale i gabinety Jia za­
baw towarzyskich. Codziennie koncert muzyki salonowej.

HCTEL PIERWSZORZĘDNY - Al «
WYKWINTNA RESTAURACYA
urządzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 

Punkt zborny najlepszego towarzystwa.

91. M e g o  Halo 3- Tui. Br.443. i ł i f t i c M i :  Baaz s B s r s m

Be^ętracya E. Toepfera
p rzy  u l, T ry b u n a lsS ie j.

Ndjtańoza i najzdrowsza kuchnia. — Pendez-'. ous dla 
pizyjezdnych — Wyborne piwo i przednie wina.

Kaprala „AwrueWJ
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z komfortem urządzone Czytelnia zaopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

Gródecka 5? (przyst. kolei eL.ktr.). Najnowszy i 
najmodniejszy ftotel w stolicy. Urządzony podług osta­
tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry­
czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

HfiHDEb (iORZliiltlY, M  i 0 E M B T E S  S S  Hb M i M  
pod llrmą P. BORCZYK i T: im w m  Lwóffl, Halichs 3.

TE.sFI i U43
poleca codziennie świeże i zdrowe produkty spożywcze, 
wina krajowe i zagraniczne, piwo pilzneńskie marki B. B. 
Zamówienia^ji^jmowinc^ejiskuteczniaodkyrotnąpocztą.

Pierwszorzędny Pensyonat „POLONIA"
przeniesiony z powodu rozszerzenia 

na ul. Batorego 34 mezanin (naprz. ul. Kam iennej) 
Z komfortem urządzone pokoje. Wybredna kuchnia. Ceny 
umiarkowane. Obiady dla dochodzących i do menażek.

Marya Sokołowska, właścicielka.

urządzona z europejskim komfortem, rzęsiście oświetlo­
na, piękna Urasa, ceny niebywale niskie, ul. Mikołaja 10.

W łaśi. Adam kiljanow icz.

P f t h Ś F  d e  i n l a d a f i  I  r e s i a u r e s f  a
urządzone z komfortem i zaopatrzone w każdym 

czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki B. B.) 
i ołomunieckie mieszczańskie, poleca firma.

m u  m  i m ,  i i-  in iraw ikfl k  ei- ftaigaiisa i

!TELEGRAM! „  .asaam
ul. ftra irT lcn T S  (w pobl. gmachu c. k. Dyrekcyi kolei) 
została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma Krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza jak ób  Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci".

UL. AKADEMICKA (róg Fredry).
Urządzone w e d łu j  prejehfca a rt  mai, H  U »$ b łjr  I eanpaiTKona
w  wielki w y bó r dzienników k ra jow ych  i zagram  ornych. Speeyahiy  
gabinet dla Pad , doborow e napoje i przekąski e  każdej perze.

- - - -NOWO 
OTWORZONY

Lwów, ulica GródscKa 1. J9a
BL1ZK0 KOLEI — PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK- 
TPYCZNEGO. -  CENY NAJNIŻSZE. -  NAJWIĘKSZY 

KOMFORT. — USŁUGA CZYSTA I SKRZĘTNA.

Pensisn Enpdslfe
Lwów, Sykstuska 23. — Tel. 784

V ... w ̂ , J >’ „VI v, . ■ .V, *
d o ch o d zą cy ch  o b ia d y  w abon am en cie .

~"jADAĆ MOŻNA””

i  3,
MIESZKAĆ

w Kaw»ąyfi'I Eiaropcjskiej jtfilMftal
l( zupełnie odnowiony i urządzo- 

„■ 'lu i. u . m u  wzór sagran>esny«h pen- 
u l .  K o p e r n i k a  19  wonatów, poleca pokoje z ca­
le rr utrzyma:iiem, ebiaay dla doekodzących. Wykwintna 
kuehnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Ta. 115/11.

JADWIGA KOSSOW1CZ.

HawełKa JZSmSZKuchnia doborowa pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo pilzneńskie. — 

C z tc y  gabinety artystycznie urządzone. 
AN TO N I K W IA TK O W S K I i RUDOLF STREIT.

w  R y n k u  (Pałac Spiski).
KUCHNIA HYGIEMCZNA. ZNAKOMITr KANAPKI. PI- 

WO PILZNEŃSKIE. PORTEK AN01ELSK3.

K a w ia rn ia  i 
R e s t a u r a c y a

u l .  G r o d e c K a  1. 6 9 .
Wykwintnie urząd’,om. kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela 1 święta popołudniu. Wszystkie 

krajowe i znaczniezne dzienniki i tygodniki.

talia i kawli itit EoWiej
Teł. 562. K R A K Ó W  Tel. 562.

[ S i a w R o w k a  p l .  W W .  Ś w i ę t r e h  9  i  1 0
Planty (obok biskupiego pałacu).

Apteka pod „SŁOTA GWIAZDA**
PIOTRA NIR0LAS3HA
L w ó w ,  u l .  K o p i s r n i K a  1. 1

zzzrnzj c
wyrabia 1 -poleca

S Y R U P
S t l f e f i i M g y  i I m  s t ó i p i j i f t ó m  i

|ako skuteczny środek przeciw kaszlor/ innym eha- 
robom dróg oddechowych w działalniu zupełnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co te: orzekła komisya przemyslowo-lekar*ka 

Towarzystwa lekarski-ge.
Syriip snlfogaajacelowy jest o połowę tańszy od 
p .dobnych wyrobów zagrań, i kosztuje ty'ko K. 2. 
Syrup sulfoguajacolowy z kolą kosztuje K. 2*50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkich aptekach.

H O T E L  K L E I N A  

i Kawiarnia f  * M O N O P O L * * ]
G E R T R U D /  >.

POKOJE WYGODNE. — KUCHNIA HYGIEMCZNA. — 
WSZYSTKIE DZIENNIKI.

Pow ięK azam  o d d z ia ł  w y ro -

r ż a n y c h '  ■  „ F O K A "  ■
Z tego powodu wy sprzeda‘ą wszelkie 
towary mód męskich i damskich po 

bardzo zniżonych cenach.
— Proszę korzystać z tej n iebywałej okazyi. —

Maaazyn „Imperial"
L w ó w ,  p l a c  M a r y a c R i  1. 3 .

3509

Siiiitorp Br. Soleclisao
WE LWOWIE 

przy ul. Łyczakowskiej I. 107. Tel. 6^8.
Pod względem urr-,* -enia należące de pierwszorzę­
dnych zakładów tego rodz*u w Europie, pooiada 
wspaniale urządzone sale oparaayjnc i perodowe. 
Przyjmuje przez eeły rok chcryck, petrzekującycE 
szczególnie troskliwej opieki, po cenaoh najprsy- 

eląpniejszych. 3591
Leczą światowej sławy profesorow ie I lekarze.

W  S t a n i s ł a w o w i e  poleca się łaskawym wzglę­
dem P. T. Publiczności 

H AND EL T O W A R '.W  KO RZENNYCH , W IN , DELI­
KATESÓ W , RE : TA U R A C YA  I POKÓJ do ŚNIADAŃ

,POD PALMĄ*

K a z im ie rz a  S C M W E IS S F .R A

COLOSSEUM HEKM ANÓW ,iSXJ/
Sensacya Londynu: Kahli Ru Company, balet „Ofiara** 
Bob O* Conrior, najznakom.tsi ekscentrycy paryscy. —■ 
S vd Ge gryzetki, operetka Relnhardta. — Redan, Bro­
thers, idealne pozy plastyczne. Biust Juliusza Ce­
zara, nowość. — Gllton, tresura gołębi. — Bros B row ­
ning, komiczni cykliści. —  Street &. Gos, nowości ame- 
ryk. — Vitograph W niedziele i święta 2 przedstawie­
nia, e godz. 4-ej i 8-ej. Bilety są weześniej do nabyaia w 

biurze Sokołowskiego* ul. Jagiellońska 3. 36P)

Należy żądać wyraźnie wyroba apteki

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Ostrzega się przed naśladownictwem. 0

Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. Redaktor naczelny: Dr. ROGER BATTAGLIA. Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 
Wydawca: Spółka Wydawniczo „Gazety Wieczornej”. Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa”, ul. Sokoła 1. 4.

Losy tureckie!
O t i h s n e  w y g r a n e ? :  F r i t .  4 3 0 . 0 0 0 1  Z 0 0 . 0 8 0
Najmniejsza wygr. Frk. 240 w złocie netto, którą 

te kwotę każdy los turecki wygrać musi.

I m  T  nrtri fest najtańszym losem!
LB IBiblii 6 ciągnień rooznie!
1. peidziern. najbliższe ciągnienie!
Cena K. 394’- - w 38 ratach miesięcznych pe b 8'—. 
Prawo gry natychmiast pt, złożeniu pierwszej raty. 

Gazeta losowań i caeki darme.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

R o h a t y n  i U ł a m
2926 wo Lwewio, ul. Sykstuska 8.


